
R ok XIII. Nr. 297 SOSNOW IEC, piątek 28  października 1938 roku. Cisną numeru 1 0  groszy

CENY ItóŁOSZcti
«a wierna milime­
trowy praed 1 tloty  
w tekście 50 <r,, za 
tekatem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a Świą­
teczne 25 proo. dro- 
tej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących  
pracy 6 gr. ta wy- 
ra i Najmniej 1 tt. 
U rastrze teale ailejsct 

dolicza tle 25*/,
Iedyny organ demokratyczny niezależny wo). kieleckiego

Prenumerata wy- 
a e  s t miesięcznie

zł.
Adres Redakcji, Ad 
mlnistracji i Dru­
karni: Sosnowiec, 
d l Teatralna 1-a 

TELEFONY 
<*a k c j i  8.1682 
•'iłtracji 8.14,87

uskowe
. . 304.241 •mice

A n r t w |  a r y  K I E L C  E ,  W esoła  N r. 7, le i. 13-78; B Ę  11 Z  l  N , M a ła c h o w s k ie g o  N r. 21. te ł .  71-331, n Ą L ó O t Y A  S o b ic s k ie g o j l K r o l .^ v e jODDZIAŁY Z J a d w ig i róg N a r « tc « ie ż a ) ;  Z A W IE R C IE , ul. J -go  M aja  5, te l. 97; C ZE L A D Z  B y to m sk a  31; G R O D Z IE C , ul- L egion ow  tel. 7 19-68.

Nie Rum unia  lecz P o ls k a  winna wziąć udział w akcji arbitrażowej

W ęgrzy dom agają sio n a ty ch m ia sto w eg o  
sp e łn ien ia  żądań i w ycofan ia  w o jsk  czeskich

BUDAPESZT, 27. 10. W czorajsz a nol.i 
,-ządu czechosłowackiego, zaw ierająca p ro ­
pozycje w sprawie ustalenia przyszłej grani 
cy węgiersko-czechosłowackiej, była p rzed ­
miotem obrad przedpohidiaiowego posi a ize 
»ia rady m inistrów.

Jak słychać, rząd węgierski po.lane.wił 
wysłać do Pragi nową notę, która w ostrych 
słowach ma się domagać n a ty c h m ia s to w y ' 
uwzględnienia żądań węgierskich, jaki? 
przedstawione zostały rządowi czechash",; ■ 
tk iem u  w poprzedniej nocie.

S t s n o w a o  nie Rumunia
BUDAPESZT, 27. 10. Z kół dobrze jo in  

form ow anych donoszą, że poza ponowieniem 
iądań , zaw artych w notach poprzednieh, 
nowa nota rządu węgierskiego domaga si* 
w ycofania w o jsk  czechosłowackich z oh sza 
n i. przyznanego ju ż  przez rząd czechosł. w "- 
eki W ęgrom, w  ciągu 4 do 5 dni.

Obszar ton, wynoszący około 10 iy d.py 
kilom etrów  kw adratow ych, m iałby być. zaj­
m ow any stopniowo przez w ojska węg orskie.

Nota węgierska sprzeciwia się stanowczo 
dopuszczeniu Rum unii do akcji arbitrażow ej, 
m ającej rozstrzygnąć • spraw ę spornych oh 
szarów  Rusi Podkarpackiej, czego domagała 
się nota rządu czechosłowackiego.

O H O Ć POPULARNYM P I W O  
JE S T  WYTWOREM  

W POLSCE DŁUGĄ JEST BRO­
WARÓW LISTA  

BROWAR KSIĄŻĘCY w TYCHACH  
J E S T  SENIOREM  

BOWIEM I S T N I E J E OD LAT 
PRZESZŁO T R Z Y S T A

Natomiast rząd węgierski podtrzym uje  j H również udział przedstawiciele rządu poi 
swe żądanie, abij w akcji arbitrażowej w r.ę  | skiego.

Poza wszelką dyskusją
Z decy d o w an e  ośw iadczen ie  rządu s ło w a c k ie g o

PRAGA, 27. 10. Głównym przedm i, aeau 
zainteresowania całej prasy czechosłowacki',i 
w dniu dzisiejszym jest spraw a ostatniej r.o 
tv rządu czechosłowackiego do Węgier i s p jr  
o arbitraż Niemiec i Włoch, oraz ewentualny 
udział w akcji arbitrażow ej Polski i Rum unii

Organ agrariuszy czeskich „Venkow‘ pod 
kreślą, że zarówno Niemcy jak  i W łochy po 
winny stanąć tut stanowisku e tnog ra tic /- 
nym, co do przyznania spornych obszvriw
W ągrom. 1

Członkowie rządu słowackiego łą zuie z 
prem ierem  księdzem dr. Tłso oświadczyli o

statnio, że odstąpienie Nitry, Welszew.i, Ko 
szvc, Nowej Wsi i Berechowa znajduje się

poza wszelką dyskusją. W szystkie te miast* 
posiadają większość słowacką i otoczeni* 
ich czysto słowackie. To samo odnosi się do 
karpato  - ruskich  m iast Użhorodu i Muka 
czewa.

Ludność Rusi Podkarpackiej w /pow ii 
działa się już raz za istnieniem w ram a-h  r* 
publiki czechosłowackiej.

BUDAPESZT, 27. 10. PAT. W edług o s l . i t  
nich wiadomości z nad granicy, w m iastach 
Użhorodzie, Munkaczewie i Berchowie na 
Rusi Podkarpackiej trw ają  w dalszym c::U;i 
walki pomiędzy ludnością ruską i węgierską 
z jednej strony a Czechami z drugiej. W po 
wyższych m iastach oficerowie czescy nic 
ryzykują jednego kroku  na ulicę, obaw iając

sie zemsty zirytow anej ludności i zbun cwa 
nycli żołnierzy ruskich. Mieszkańcy ji-nt 
każdym względem popierają powstańców - 
uchodźców, którzy k ry ją  się w górach. X 
okręgu Użhorodu słyszano ubiegłej nocy kit 
ka silnych detonacyj, po k tórych wybuchł 
wielki pożar. .Tak się oakzało, Czesi wysidzł 
li w powietrze skald am unicji

WieBBtu m O R R  i~ B*unujB

D aladier zerwał z kom unistam i
i wyraził szacunek dla Mśermec

PARYŻ, 27. 10. PAT. Drugi dzień kongre 
su partii radykalnej w Marsylii .od lo t się 
wyłącznie pod znakiem przemówienia pre 
m iera Daladier.

Szczególne w rażenie na obecnych csmga 
fach zrobiła ostra i druzgocąca rozpraw.’- 
szefa rządu z partią  kom unistyczną, której 
prem ier zarzucał, iż najpierw  zdecydo" nine 
parła do wojny światowej, a następn e sabo 
tow ała akcję rządu francuskiego na rzecz o 
brony interesów F rancji. Komuniści zda

niem  D aladier — uciekali się do najbardziej 
w strętnych kłam stw , przyjm owanych jako 
praw da przez masy, których zaufania rad u  
żyli. T ak  ostra rozpraw a szefa rządu r. mc 
lodami partii, do niedaw na wchodzące;, 
szcze do koalicji rządowej —  zdane; u  obe 
cnych na sali — przesądziła z góry so .aw  : 
ustosunkow ania się partii radykalnej ilo ko 
m unizm u. Ostateczne zerwanie wspołpr.i y 
radykałów  z partią kom unistyczną uważane 
jest na Ile przemówienia Daladier jako prze

Przekreślenie  hegemonii Anglii na Dalekim Wschodzie

ORGANIZACJA NOWYCH CHIN PRZEZ JAPONIE
o / s Btuwy i unita tz&inu

B E R LIN  27. 10. Nowomianowauy a m ­
basador japoński w Rzymie Szira tori  u- 
dzieli 1 w Tokio wywiadu jednemu z dzicn 
n ikarzy niemieckich na temal znaczenia 
zwycięstwa w Chinach.

Ambasador oświadczył, że już, w n a j­
bliższy m czasie należy się lic* yć z wstrzy 
iimniem kroków nieprzyjacielskich. Olga 
niwie j a  jednak  Chin potrwa jeszcze długo

C hiny  m a ją  się  s ta ć  d ru g ą  M an d żu r­
ią . P od zie lo n e  one będą n a  w zór S tanów  
Z jed n o czo n y ch  ha p ro w in c je  z dużą a u ­
tonom ią , k tó re  pod legać będą w spólnem u 
p rezy d en to w i i rządow i ce n tra ln e m u .

Nowe państwo chińskie zawrze z J a ­
ponią sojusz wojskowy. Ponadto  przewi 
dyw ana  jest  ścisła współpraca go spod ar 
cza z Jap o n ią  w ram ach  unii celnej.

Am basador podkreślił, że Jap o u ia  nie 
zabiera dla siebie żadnych terytoriów 
chińskich, to też nie powinny powstać ża

dno trudności w stosunku do panshv ob­
cych, W yspa H aitnan pozostaje p 
Chinach.

J a p o n ia  n ie  zam ie rza  dzielić się o m  
e a tu i zw yc ięs tw a z obcym i pań s tw am i, 
n ie m n ie j je d n a k  p ra w a  m o carstw  w CliT- 
nacli p o zo sta ją  n ien aru szo n e . F inansow a 
w sp ó łp rac a  p ań s tw  eu ro p e jsk ich  je s t  n a ­
w et pożądana .

A m basador podkreślił, że sukcesy 
Dońskie oznaczają r  rzeki eslenie raz 
zawsze hegemonii W ielkiej Brytanii 
Dalekim Wschodzie.

Nowa era  w historii japońskiej wy 
ga -wzmożonej pracy całego narodu, 
też Jap o n ia  powraca z liberalizmu 
dawnych form totalistyczn.ych.
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B e n e s z  p o d  «#
jam t i & i u ł u B u u ś ć  m u  s jc ic o f fę  C ^:ecf»

PRAGA, 27. 10. —  Pociągnięcia b. prezy 
denta Benesza do odpowiedzialności zaźąJał 
dziś b. m inister handlu J. Matuszek, składa 
jąc iv senacie odpowiedni wniosek.

W niosek ten motywowany jest tym, że 
dr. Benesz zataił oświadczenie min. Bomie! i,

iż F rancja  i W ielka B rytania nie przyjdą z 
pom ocą Czeclio-Słowacji, oraz tym, że dr. 
Benesz w okresie dawniejszym, kiedy Poiskp 
skłonna była do norm alizacji stosunków z 
Czeclio-Słowacją, takiem u zbliżeniu przeciw 
działał.

sądzone.
P rz ed m io tem  licznych komentarzy by 

ly również oświadczenia D aladier na  te ­
m at polityki zagranicznej. P rem ier, u- 
syrnwiedliwiająe wobec kongresu tak ty ­
ki; rządu francuskiego, i stwierdzając, ze 
ak t w Monachium był aktem  rozsądku, 
u ła tw ił znacznie zadanie min. Bomieto-- 
wi, k tóry  w piątek w czasie dyskusji nad 
polityką zagranczirą wygłosić ma expose 
w obronie swojej polityki,

O ile chodzi o wytyczne polityki za - 
granicznej F ranc ji  ua  przyszłość, to za 
zasadniczy moment uważane było pow­
szechnie oświadczenie premiera ,,iż zasa­
dniczym interesem i’ i uncji jes t  utrzym a 
nie bezpieczeństwa’’ i mocne podkreśle­
nie związku F ranc ji  z je j  imperium ko­
loidalnym, w k tórym  premier widzi przy 
szlośe k ra ju .  Oświadczenie lo było po­
twierdzeniem w pew nym sensie zaniepo­
kojenia, jak ie  ostatnio w związku z za 
gaduienicm kolonii ujawniało  się w o- 
pinii francuskiej oraz poparciem prądów 
na rzecz skoncentrowania przez Francję 
uwagi na sprawach je j  imperium kolo 
nialuego.

Franc ja  jednak, weulug oświadczenia 
Daladier, nie zrezygnuje u rm o  to z Pol' 
tyki europejskiej L'o swych przyjaźni 
dawnych F ra n c ja  będzie się s tarała  d-i. 
dać nowe przyjaźnie oraz przyjaźnie od 
noiyione.

P rem ie r  skonstatował następnie, iż pod 
stawą polityki f ra n c u sk ie j jest ścisła 
współpraca z Anglią. Charakterystycz­
nym jest, iż poza zwrotem o Anglii pre­
m ier porus?yTł jako odrębne zagadnienie 
tylko spraw ę stosunków francusko - nie 
mi-eekich, stwierdzając, że naród niemiec 
k ' i f rancusk i m ają  dla siebie wzajemny 
stosunek, k tó ry  powinien doprowadzić 
do wzaiemnesro porozumienia.
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„Duch prof. Melcera na posiedzeniu
Rady Pedagogicznej w Warszawie

WARSZAWA, 27. 10. W arszaw i n.a no 
wą i niezwykłą sensacją. Niesamowite i ta-- 
jeninicze zdarzenio zachodzą od dłuższigo 
czasu w gmachu konserwatorium warszaw 
skiego przy ul. Okólnik.

Przed 10 1. zmarł w tragicznych okoli- z 
nościach w czasie lekcji prof. Konserw;-to 
rium śp. Henryk Melcer. Od tego czasu zja • 
wa prof, ukazywać się ma w gmachu uczelni 
Najdobitniej zjawisko to wystąpić miało vv 
środę ubiegłego tygodnia, podczas posiedzę 
nia rady pedagogicznej pod przewodnictwem 
rektora Morawskiego. Szczegóły tego fen ó w  
nu przedstawiają się następująco:

Obrady toczyły się w sali konferencyjnej 
na parterze za gabinetem dyrektora Moraw­
skiego. Gabinet ten należał do prywatnego 
mieszkania prof. Melcera.

Posiedzenie odbywało się w dni i u sti'o  
nym od wielu lat jeszcze za życia prof. Me, 
cera jako dzień posiedzeń rady, to znaczy w 
środę. Dziwnym zbiegiem okoliczności pr >f 
Melcer zmarł również w środę. Przypa lek 
zrządził, że omawiano projekt, który kilka­
naście lat temu prof. Melcer wysunął. P o 
jekt ten upadł wówczas wskutek kampanii 
prowadzonej przez niechętnych zmarłemu. O 
becnie sprawa stała się znowu aktualną. Je 
den z uczest ul.ów zebrania wspomniał na

Udzie la ł  s c h r o n i e n i a  b an d ytom
SK A Z A N IE  DOZORCY W IĘ Z IE N IA

Sąd okr. w L ub lin ie  rozp a try w ał spra 
wę dozorcy w ięziennego w Lubartow ie, 
F ran c iszk a  C ieniucha i jego żony Hele 
ny, oskarżonych o... udzielńn :e p rzy tu łk u  j 
bandytom  i  o paserstw o.

Sąd skazał C ieniucha n a  4 la fa więzło 
n ia .

----

Zięć zamordował teściową
S IE K IE R A

AVe w si Rogowo pod G rodziskiem  MaZ. 
zam ordow ał B ron. Szym ański parom a 

ciosam i s iek iery  sw ą teściową Ju lian n ą  
.W rońską i po zbrodni zgłosił się na  po 
sterunek  policji.

J a k  w ynika z zeznań Szym ańskiego 
przed parom a dniam i dowiedział się że 
teściowa zaskarży ła  go do sądu i k ry  tycz 
nego dnia  m iędzy nim a teściową doszło 
do sprzeczki. — Szym ański żądał bowiem 
aby  teściow a w ycofała skargę  z sądu i w 
czasie sprzeczki doszło do zbrodni.

zwisko prof. Melcera. —
W tej chwili stało się coś wstrząsają-ego 

Uczestniczący w posiedzeniu prof. J. po 
czuł nagłe dotkliwy chłód, zanim zdążył po 
wiedzieć to sąsiadom, inny uczestnik zebra 
nia prof. L. pochylił się w krześle i zbkidsz;. 
zawołał, wskazując na  drzwi gabinetu:

— „Czy panowie widzą? Profesor McLer 
przyszedł!"

Jak wynika z opowiadania prof. 1, . zau 
ważył on w drzwiach gabinetu postać prof. 
Melcera ubraną na czarno w tużurek, który 
zmarły nosił zwykle. Cień siał przez eh wlę 
w drzwiach, przypatrując się zebranym Zja 
wa była wyjątkowo dobrze widoczna. Silna

Sprawa zwyrodniałego mordercy a3-let­
niego Ferdynanda Griininga, który w Ko­
ściuszkowie pod Kutnem zamordował 12 let 
nią Władysławę Bagrowską, zatacz i coraz 
szersze kięgi.

W śledztwie ustalono, że zwyrodniały 
erotoman niewątpliwie musiał mieć już na 
sumieniu wcześniejsze przestępstwa To leź 
śledztwo poszło w kierunku, wyjaśnienia 
wszystkich wypadków

morderstw dokonanych na in dola nich 
dzieciach w okolicach Ł idzi, 

gdzie Griming mógł wędrować w poszukiwa­
niu zarobku jako blacharz.

W  obecnej chwili dochodzenie poszło w 
kierunku ustalenia związku pomiędzy zbcad *

Przed  sądem okręgowym  w G rudzią
dzu rozpoczął sią proces przeciw ko h au . 
dlarzow i w ęgla w R adzynie C hełm iń­
skim  Niemcowi E rikow i A rendtow i

A kt oskarżenia zarzuca m u, że kiedy 
w ta j m iejscowości s ta ły  oddziały w ojska 
polskiego na  m anew rach, rozgłaszał on 
publicznie, że Niem cy oderwą od Polski 
Śląsk, P ozhadsk ie  i Pom orze i obszary  te 
przyłączą do Rzeszy. Prócz if  so  w mio

reakcja prof. L. i jego wslrząs wywołały na 
obecnych ogromne wrażenie tym bardziej, że 
zjawiska ukazywania się postaci prof. Mel 
cera, zdarzało się, jak mówi szereg osób, na 
przestrzeni ostatnich lat niejednokrotn e.

Obrady wkrótce przerwano. Nastrój zde 
nerwowania opanował tak  silnie obecnych, 

t że nikt nie chciał przejść samotnie p r : !•: ga 
binet, w którego drzwiach ukazał się ztrarły. 
Grupa profesorów opuściła salę konfeieocyi 
ną, przechodząc przez dawny salonik zm-irłe 
go i trzymając się za ręce.

Niezwykłe zdarzenia na terenie Ko .ser 
watorium wywołały w Warszawie bar l-o 
silne wrażenie.

śmiercią 8-letniego chłopca, Jana Cb i.lobiń- 
skiego, mieszkańca Zgierza, w roku IV 4  
Zwłoki chłopca znaleziono wówczas iuź pod 
miastem, ze śladami bestialskiego znęcania 
się. Nie wykluczano również wówczas przy­
puszczenia, że

morderstwa dokonał jakiś zwyrodnialec 
na tle erotycznym, 

dochodzenie jednak nie doprowadzało do 
ujęcia mordercy.

Okoliczności tego morderstwa obciążają 
poważnie Griininga. Śledztwo na razie trzy­
mane jest w tajemnicy, najbliższe jednak dni 
wyjaśnią makabryczną tajemnicę, którą owia 
na jest postać zwyrodniałego zbrodniarza.

szkauiu, w k tó rym  urządzono I /b ę  Oho
rych  dla żołnierzy, w yw iesił m apkę nia 
m iecką i w ym ieniona wyżej obszary  za 
k ra ś 'i ł  ta k  czerwonym  ołówkiem, ja k  
gdyby już b y ły  przyłączone Jo  Niemieo 

S praw ą tą  za jął się p ro k u ra to r , k tó ry  
przekazał ją  następn ie  sądowi. Proces 
przerw ano ze w sgiędu na konieczność po 
w ołan ia  nowych świadków.

Okrutny zbrodniarz z Łodzi
pod zarzutem nowego morderstwa

niczą działalnością Ferdynanda G n in iig i a

Zuchwalstwo Niemca
x  j® o®f Grudfxi*ydHxa

ADAh CZEKALSKI

Skradzione dusze
91)

Kolanko nie raczył i na to rdpo- 
wiedzieć. Zamknął się w swoim mjl 
cieniu i patrzył przez okno swej ka­
biny na morze j ruch portowy i zda­
wał się słuchać tych tak niedalekich 
odgłosów, rozlegających się na wolnej 
przestrzeni.

K apitan  „Berty", posiedziawszy 
jeszcze czas jakiś w kabinie profesora 
i nie mogąc go nakłonić do rozmowy, 
dał za wygraną. Pożegnał więc swoje­
go więźnia i odszedł. Kolanko został 
sam i długi czas krążył po kajucie, 
czekając przybycia tajemniczych osob 
ników, od których być może dowie się 
tego, o co tak bardzo mu chodziło.

Wreszcie, późnym wieczorem zja­
wili się oczekiwani osobnicy. Byli t i  
dwaj panowie, bardzo elegancko ubra 
ni, doskonale ułożeni, jak  profesor za­
uważył, nawet oczytani i znający się 
na wielu sprawach naukowych. W raz 
z nimi przybyła również kobieta w 
wieku lat 30—-40 — trudno to było 
dokładnie określić, i  ta kobieta właś­
nie najbardziej zwróciła owa gę Ko 
Janki. Była jakby bardzo przynębioni

mm* Pow ieść sen sacy jn a
i zastrachana Je j smutne niebieskie 
oczy pełne były jakiejś tajemniczej 
trwogi, jakieś rozbiegane, niespokoj­
nie przebiegające z przedmiotu na 
przedm iot i z osoby na osobę. Kolanko 
długi czas oczu oderwać nie mógł od 
tej kobiety, a jednocześnie zastanawiał 
się, kim ona jest i jaką  rolę odgrywa 
w tym towarzystwie.

Trzej dżentelmeni nie dali jednak 
Kolance czasu na rozważanie tego pro 
blemu. Przedstawiwszy się, jako trzej 
doktorzy prawa, najstarszy z nich 
wiekiem zabrał głos,który profesorowi 
wydał się w pierwszej chwili jak  ude­
rzenie bata, tak był świszczący. Na.- 
zwał on siebie dr. Slawikiem i strając 
się nadać swemu głosowi możliwie 
najprzychylniejsze i najłagodniejsze 
brzmienie, mówił:

— Mam wysoki zaszczyt powitać 
pana, profesorze, na ziemi niemiec­
kiej. Dosłownie, to nie jesteśmy jesz- 

-cze na stałym  lądzie, ale gdziekolwiek 
znajduje się choćby tylko najdrobniej 
sze czółno niemieckie, tam  jest zjem i a 
niemiecka, ziemia nasza.

Kolanko popatrzył na tego człowie

ka, pełnego sziam na gładko wygolo­
nej gębie i miał ogromną ochotę par­
sknąć mu prosto w nos. Powstrzymał 
się jednak i słuchał dalej wywodów 
tego ciekawego osobnika-

— P an  profesor wybaczy, że w sp j 
sób, tak bezceremonialny nieco, zapro­
siliśmy go do nas. Chodzi tu  o r 7eez 
na ogół drobną, co do której nie by­
liśmy pewni, czy na miejscu w B uko­
wym Liściu moglibyśmy dojść do po 
rozumienia. Ale z rzeczy drobnych 
składają się rzeczy wielkie. Dlatego 
to pozwoliliśmy sobie zaprosić go d > 
lifts, aby u siebie w domu móc Lakto 
wać o sprawie, dla nas dość nawet 
może i ważnej.

— O cóż pan uchodzi? — spytał 
Kolanko obojętnie. — Może nareszcie 
dowiem się, jaka  jest przyczyna gwał­
tu na mojej osobje.

— Gwałtu? Czyżby podezas podró­
ży nie obchodzono się z panem profe­
sorem w sposób poważny i godny?

— Mój panie, niech pan nie za­
ciemnia swoją kazuistyką prawdy. 
Proszę, powiedz pan nareszcie, jaki 
interes pana kłonił do porwania mr-ie?

— Chodzi o rzecz drobną, jak  to 
powiedziałem, a mianowicie: o sor7o 
claż Bukowego Liścia obecnej tu pani 
Maehurowej.

— Co takiego?
— Wszakże pan słyszy: pragniem y 

nabyć pański zamek ze wszystkim, co 
w nim ię znajduje, na imię obecnej tu 
pani Maehurowej.

Oczy kobiety zadrżały tak widocz­
nie, że spostrzegł to nawet Kolanko.

Komuniści grożą
zrewoltowaniem fransji

PARYŻ, 29. 10. W  przededniu kongre­
su radykałów  w M arsy lii duże w rażenie 
w kołach politycznych Paryża wywołały 
dwie korespondencje z F ran c ji, ja k ie  u- 
kazały  się na łaniach dwuoh oficjalnych 
organów  sowieckich „P raw d y " i ,.law le­
ss t ii', a  zapow iadające w zrost trudności 
w ew nętrznych we F ran c ji.

Oba dzienniki kom unistyczne w. ko­
respondencjach tycsłi podały, iż zaostrza 
nic w alk w ew nętrznych we F ran c ji m e 
ograniczy się ty lko  do terenu  parlam en  
t a r  nego, lecz przede w szystkim  u jaw ni 
się ono na  teren ie  robotniczym , gdzie o r­
ganizacje  kom unistyczne p rzy stąp iły  do 
w yw oływ ania s tra jków  i dem onstrac ji ce 
iem u tru d n ien ia  sy tu ac ji prem ierow i 1 a- 
ladierow i.

Ponieważ nikt właściwie w Paryżu w ko 
łach prasowych nie zna dokładnie w tej 
chwili korespondentów sowieckich i me wia 
ilomo w ogóle, czy tacy istnieją, panuje więc 
powszechne przekonanie, iż korespondencje 
z Francji są pisane poprostu w samej amba 
sadzie sowieckiej lub wychodzą one z łona na 
czelnego kierownictwa francuskiej partii ko 
munistycznęj.

 oOo -

W telegraficznym 
skrócie

PR O T E ST  ARABÓW  PR Z E C IW K O  
STA N O W ISK U  RO O SEV ELTA

J a k  donoszą z Jerozolim y, stanow isko 
zajęto przez prezyden ta  Stanów  Z jedno­
czonych w spraw ie p alestyńsk ie j, wywo­
łało  w kołach a rabsk ich  ogrom ne wzbu­
rzenie. E gzekutyw a a rabska  w P a le s ty ­
nie w ydala  nakaz urządzeniu w dniu 1 H 
stopada 1-no dniowego s tra jk u  po wszech 
nego n a  znak p ro testu  przeciw ko probom  
interw encyjnym  S ta ró w  Zjednoczonych 
w kw estii pa lesty ń sk ie j i prożydow skie 
m u stanow isku  prezydenta  R oosevclta.

N OW E OBSZARY R Z E SZ Y .
S ta ty styczne  wiadom ości Rzeszy poda 

ją , że obszar za ję ty  w Sud-etach w ynosi 
28.193 km. kw adratow e, tj. ty le , ile 
obszar Saksonii. Obszar len, zam ieszka 
ły  jest przez 3.595.009 ludzi, co odpowhi 
da 128 na. 1 kin. kw adr. Gęstość zaludnię 
n ia  w Niemczech w ynosi p rzeciętn ie 131. 
Po włączeniu nowych ziem obszar Rzeszy 
w ynosi 583.000 km. kw adr, z ludnością, 
wynoszącą 78.700.000.

I  jednocześnie zastanowił się pofvaż- 
nie nad rolą, jaką przyjdzie w najbbż 
szej przyszłości odegrać tej nieznajo­
mej, która pewnie tak samo niedobr,■ 
wolnie została tu taj sprowadzona

— Czy pani naprawdę pragnie na­
być mój zamek w Bukowym L /A  u? 
— zwrócił się Kolanko do niezna woj

Machurowa spojrzała trw o lu e  na­
p rz ó d  na Slawika, a następnie o d rze ­
kła głosem niepewnym i b o ia ź lw-yim

— Tak, panie... *

— I  po cóż pani ów zamek? — spy­
tał znowu Kolanko, pragnąc przy p . - 
mocy pytań dowiedzieć się prawdy.

— Czy panu tak bardzo zależy ną 
dowiedzenia się, w jakim celu ta oani 
ów zamek nabyć pragnie? — Avtiącił 
się naraz Slawjk.

— Bezwątpienia, przecież tu chodzi 
o budynek, który stanowi moją w łas­
ność, dlatego ciekawość moja uspra­
wiedliwiona.

— Pani Machurowa pragnie za 
mieszkać w nim-

— ,W tym celu nie musi przecież 
kupować pod przymusem, a z tego 
wszystkiego, coście panowie ze mną 
dotąd zrobili, widzę jasno, że ten 
gw ałt na mojej osobie miał i ma na 
celu skłonienje mnje do wyzbycia się 
zamku.

c. d. n
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Walka o kolosie! B A R O M E T R  R Z Y M S K I
Już niebawem nastąpi ustalenie u  

w yh granic w  Europie środkowej Z 
tą chw ilą mapa Europy iislaH bzu ? 
się n iew ątp liw ie na długo. Na (iory?.on 
ceł polityki europejskiej nie zarpow i»  
ją  się żadne nowe k onflik ty  tevyt> 
rialne.

Za to aktualna może się rt-ri ju ' 
wkrótce sprawa zm ian na mapie,. A  
tryki. Spraw y kolonialne wysuw ają  
się powoli na p ierw szy plan ztny  
wek m iędzynarodowych.

D yskusja m iędzynarodowa aa te 
mat niemieckich żądań kolom al ive • 
już się to. zy. .W A nglii i we Ftancji 
coraz więcej się mówi o tym , jakmli ko 
lon ii Niemc-y zażądają oraz ezy i jakie  
kolonie można by im oddać. Są /.w 
lennicy ustępstw  kolonialnych, c\ą [  

przeciwnicy.
N ie ulega bowiem wątpliwa i a. ż •. 

kampania kolonialna Niemiec hed/ż 
stale przybierać na sile. L to nie tylko  
dla przyczyn gospodarczych tj ■/, - 

względu na rosnące za potrzebowanie 
surowcow e Niem iec lecz może bardzb j 
jeszcze ze względów politycznym i ; p ie  
stiżowyeh. Niemcy chcą przekreślić p ' 
stanowienia traktatu wersalskiego, 
przedstawiające naród niemiecki jako 
niegodny posiadania kolonii, oraz ZI’a 
leźć w koloniach ujście dla d y n a m z n i1

modego pokolenia.
Niemcy w zasadzie żądają zwrotu  

dawnych kolonii afrykańskich, admini 
strtw anyeh  dziś przez Francję i .W. 
Brytanię, jako m andatariuszy Ligi Na  
rodów. Chodzi też w praktyce o 4 ko 
łonie rozsiane po całej A fryce: Fam ?  
r u n , Togo, Tanganikę, tzw. niemiecką 
A frykę W schodnią i południowo a 
ehodnią A frykę.

Gdy w paru pismach angielskich  
wspom niano o m ożliw ości odstąpienia  
Niemcom zam iast kolonii, adm irjstco  
w any ch przez A nglię pewnych kolor ii 
portugalskich i belgijskich —  A n glii 
i części K onga belgijskiego, — w Nicn>. 
ezech odezwał się głos urzę Iow; 
stw ierdzający że Niemcy nie żąda ją 
niczego od państw, które im ni" nie o 
dobrały i chcą odzyskać sw oje z o 
wrotom.

Wielka afera o s z u k a ń c z a
W G D Y M

W G dyni d okonan o z p o lecen ia  proku  
rntury k ilk u  sen sa c y jn y c h  aresztow ań .

A resz to w a n ia  te  'doją  w  zw iązk u  z 11- 
jawni-eniern w ie lk ich  o szu stw  na teren ie  
o'e.jarni ,,U n io u “.

O le ja rn ia  ,,U n io n ’ p oszk od ow an a  zosta  
’a  na p rzeszło  40.000 z ło ty ch .

M ięd zy  in n y m i a resz to w a n y  je s t  jeden  
z urze.dników  ,,I-eg ed u “, k tóry  w y stę p o ­
w ał rów n ocześn ie  jiik o  d o sta w ca  rzepaku . 
Za p ośred n ictw em  k rew n eg o  sw eg o  urzę  
•Inika O lejarn i „U n ion ' -  za w a rł on urno 
w ę  na d o sta w ę  p ow ażn ej p a rtii przepaku  
W  n ie w y ja śn io n y  d o ty ch cza s  sposób  w y  
d o s ia l n a stęp n ie  f ik c y jn e  p o św ia d czen ie  
na rzekom o d o sta rczo n y  do m a g a zy n u  
O lejarn i ,,U n io n ” rzepak i na p od staw ie  
tych  zaśw iad czeń  p odją ł z kasy  „U n ion  ' 
ponad 40.000 zh
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CZECH s k a z a n y  z a  s z p i e g o s t w o

W E  F R A N C J I
P rzed  sąd em  w o jsk o w y m  w N a n cy  za  

k o ń czy ł s ię  w  ty ch  d n ia ch  p roces o szp ic  
Kostw o na  rzecz  N iem iec . D w óch  g łó w  
u yeh  o sk a rżo n y ch  p ew ien  rdza tezy k , k u  
Piec z M er leb a c li i p e w ie n  C zech sk a za n i

ta li na 20 l e 1 c ię ż k ie g o  w ięz ien ia .

Rzym, w  październiku  
Propaganda m oże w iele zdziałać n iik ló-  

rym zdaje su;, że w szystko, ale to tyłka z łu ­
dzenie. Oczywiście, jeśli obcokrajow iec po 
kilkudniow ym  spacerze w Rzym ie i po lek  
turze tutejszych pism  zechce w yciągn ie  
w nioski z nastrojów  całego społeczeństwa, 
dojdzie do przekonania, że w szystko jest w 
najlepszym  porządku.

Oś Rzym— Berlin, jak w ykazuje l>Gg w iel
I 9 M M M

(Korespondencja w łasna „Expresa Zagłębia")

kiej polityki, funkcjonuje bez zarzut 1.
Dlaczego więc W łosi  są zgorzkn ia l iż  

Dlaczego tak często słyszy sit; i to wśród  
w szystkich w arstw  społeczeństw a głosy n ie ­
zadow olenia? Nie, to nie rewolta p:zeeiw  
faszyzm owi, to nie spisek republikański! 

W łosi dają w g ra :  sw o jem u  zm ęczen iu  
Od w ybuchu w ojny abisyńskiej M ussolini 

nałożył na społeczeństw o bardzo duże ob > 
w iązki i zażądał w ielkich ofiar.

Ha szpaltach pism
S Z K O O L I W A

W czorajsza „Polska Zachodnia,1 w- o b ­
szernym artykule om aw ia szkodliw ość „ofen 
syw y“ społeczno-organizacyjnej na Śląsk 
Zaolzański.

„ W kró tce  j j o  ustaleniu i ugrunt t .  i.ini : 
się w ła d zy  po lsk ie j  na Ś ląsku  Z ao lzańsk im ,  
nie czekając na w e t  aż minie nastró j  u ro c z y ­
s ty  i w szy s tk o  pow róci do trybu  zw yk łego  
dnia. ruszy ła  na tę z iemię p raw dziw a  s z a ­
rańcza p rzeróżnych  przedstawicieli i delega  
łó w  organizacyj is tniejących na terenie R z e ­
czypospolite j,  by  uszczęśliwić ludność zoo ' - 
zańską  sw o im i fo r m a m i  i receptami o rg a n i­
za cy jn ym i .  Rozpoczęła  się sw ois ta  o fen syw a  
społeczno-organizacyjna na Ś ląsk  Z  ta izańsk1 
W s zy sc y  ci przedstawiciele i delegaci p rze ­
k o n a n i  są święcie, że skoro w ładze  polskie, 
prze ję ły  ju ż  urzędowanie  z rąk  czeskich , t> 
z kolei koniecznością  jest przejęcie życia  spo  
łeczno-organizacyjnego ś lą ska  Zaolzańskiego  
przez organizacje z  terenu R zpli te j Nie  
w czu w a ją  się zupełnie  w  głębokie  różnice
które  zachodzą m ięd zy  je d n y m  i drugim
prob lem em . Nie zdają  sobie, czy  też nic chcą
zdać spraw y,  że naw et un if ika c ja  prawna
Śląska  Zaolzańskiego nie m o że  b yć  d o ko na na  
w  drodze  rew o lucy jn e j ,  z dnia  na dzień, z 
przesko czen iem  tego w szys tk iego ,  co d o ly c ’

czas było.
T y m  więcej tedy  n iepożądany i wręcz  

szk o d liw y  jest pośpiech nad  „w tłoczen iem  ' 
całego bujnego życia społeczno-organizacyj-  
nego te j ziemi w  ustalone w  całej Polsce 
fo rm y " .

U w aża m y  za celowe s topniow e w p r a w i -  
dzenie na teren Ś lsąka  Zaolzańskiego w szy  
s tk ich  organizacyj naszych  o charakter  z*, 
w y żs z e j  u ży teczności (L O P P , Liga Morska < 
Kolonialna, P olsk i  C zerw ony K rzyż ) ,  słowo  
rzyszeń  o w y ją t k o w y m  ogólnopolsk im  zna  
czcnin, organizacyj przysposobienia  w o js k o ­
wego. U w a ża m y  też  za k ro k  roz tropny  ze 
s tro ny  Z w iązku  P o lakó w  na Ś ląsku  Zaolnn i-  
sk im ,  że uznając sw o ją  specyficznej rotę za 
spełnioną, zapowiedzia ł połączenie z O bozem  
Zjednoczen ia  Narodowego. Nie d z iw im y  się 
naw et penetracji Ś ląska  Zao lzańsk i g i  juro.: 
ugrupow ania  poli tyczne. Na to nie. m a  rody. 
M e po co do p ra w d y  narzucają się ’udo \ści 
zaolzańskie j z ta k im  uporem  te m; ugi" orga­
nizacje ku ltura lne  i chary ta tyw ne ,  m ło d z i e ­
żow e i kobiece, zaw odow e i zupMnie p r z y ­
godne? Czyż konieczn ie  m u s im y  tam  po w tó ­
r zyć  z jawisko  naszej h i  pert r > - i organiza­
cy jne j t ‘

i+jmrm
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K A M  LEK/, i i i  1 LEK ZWIEDZA l-M iti YT 1KAGJE 
K a n clerz  H itle r  w raz  z-e su  y 111 sztabem  zw ied za  d aw n e czesk ie  fo r ty fik a c je  w zn ie  

s io n e  w ok o licach  E n g era u  w Sudetach . — ITziś p rzesz ły  on e w ri;ce N iem iec .

Na froncie politycznym
li M IN IST R Ó W  K A N D Y D U J E  

DO S E N A T U .
A g . , E cho' d on osi: W k o łach  zazw y  

czaj dobrze p o in fo rm o w a n y ch  w y m ien ia  
s ię  o b ecn ie  n azw isk a  sześc iu  członków  
rządu , k tórzy  m ają  k a n d y d o w a ć  do sen a 
tu. Jak  w iad om o do se jm u  k a n d y d u je  4 
m in istró w , razem  w ięc  1(1 k a n d y d a tó w , 
g d y  m in istró w  m a m y  11.

D O C H O D Z E N IE  K A K N E  z a  O łiW IA D  
CZE \  IE  P R Z E ! IW  W Y B O R C Z E  

O g ó ln e  za c ie k a w ie n ie  w y w o ła ła  w ia ­
dom ość o w szcząciu  dochodzeń  k arn ych  
przez  p rok u ratora  p rzec iw k o  zn an em u  na  
te ren ie  D z ia łd o w a  k u p cow i G łow ack iem u , 
p rezeso w i A k c ji K a to lic k ie j  i w icep reze  
so w i S tro n n ic tw a  N a ro d o w eg o  na obw ód  
D zia łd o w a . J a k  s ię  ok azu je , Izb a  P rzem F  
sła w o  .  H a n d lo w a  w  W a rsza w ie  w y  suną  
la n. G ło w a ck ieg o  na cz łon k a  do ok rego

w eg o  zgrom ad zen ia  w yb o rczeg o . P . Glo  
w a ck i jed n a k  w yboru  n ie  p rzy ją ł, a n a  
w et w m ie jsco w y m  ,,G łosie  M azu rsk im 0 
u m ieśc ił w te j  sp ra w ie  o św ia d czen ie , w 
k tó ry m  zn am ion  p rzestęp stw a  w y b o rcze  
g o  d o p a trzy ł sic  p rok u ra tor  i w szczął do 
ch od zen ia  k arn e.

R E W I Z J A  W Y IvltY Ł A  U L O T K I D R Z E  
C l W W Y B O R C Z E  

P o lic ja  p a ń stw o w a  w T a rn o w ie  prze  
p ro w a d z iła  rew izją  w. sp ó łd z ie ln i ,,P Ion ’- 
W  m a g a zy n a ch  zn a lez io n o  k ilk a  ty s ię c y  
u lo tek  p rzeciw  w yb o rczy ch , sch o w a n y ch  
tam  bez w ied zy  d y r e k c ji i  p erso n e lu  „P io  
n u ( , O k aza ło  s ię , że u lo tk i te u m ieśc i! w 
m a g a z y n ie  b . sek reta rz  pow . S tro n n ic tw a  
L u d ow ego , E d w ard  B rożek . Z o sta ł on  
a resz to w a n y  W sk u tek  ch orob y  jed n a k  po  
zostaw  ion o  go  11a ra z ie  n a  w o ln o śc i. (P  A 
A .)

Z w ycięs tw o  nie p rzy czyn iło  się do poprą  
w y  sy tuacji gospodarczej,  ja k  tego w szyscy  
oczekiivtdi.

Przyszła wyprawa hiszpańska. O ile ża­
den prawie W łoch nie m iał zastrzeżeń w obec 
w ojny kolonialnej, o  tyle nie żyw i enluzjat 
m u dla w ojny w Hiszpanii. Tygodniow e re­
portaże ze zwycięstw' w łosk ich  legionistów  w  
H iszpanii są przez publiczność kinow  > przyj 
m ow ane bez jednego oklasku.

To  bardzo ch a ra k terys tyczn y  ob jaw  
Słyszy sic ze strony niektórych za gra n ic i 

nych obserw atorów , że to sytuacja gospoda i 
cza odsunęła społeczeństw o -od faszyzmu.

W yd a je  się, że  jest to  pogląd z grun tu  
fa łszyw y .

Bo przede w szystkim  społeczeństw o nie od ­
sunęło się od faszyzm u, a pow tórc zagad ­
nienia gospodarcze odgrywają rolę w śró i 
w arstw  w yższych a nie niższych. Chleb jed  
obecnie gorszy aniżeli przed kilkoma miesią  
cam i, m ożna nawet pow iedzieć, żc jest zły. 
Nie przeszkadza to jednak ani w ieśn iakow i. 
ani też robotnikowi. Społeczeństw o w łoskie 
obserw uje w tej chw ili szereg poczynań, k tó ­
rych zupełnie nip rozum ie. A wobec tego. za 
przeskoki w łoskiej polityki były bardzo gwa. 
towne, w iększość społeczeństw a była 1 je.u 
zdezorientowana.

P opraganda w ioska  przekona ła  spoleczeń  
s two, że Anglicy to bandyci,  opraw cy ,  naród 
ha nd larzy  i oszustów.

Gdy fala nienaw iści, rozpętanej przez 
w łoskie czynniki urzędowe, osiągnęła punkt 
szczytow y, doszło do prow izorycznego poro­
zumienia między Londynem  a Rzymem. Go 
zrobić z nastrojam i mas? Mimo wielkich  
wysiłków- okazało się, że przeskok jest trud 
ny. Społeczeństw o nie w ierzy w trafność po 
czynań rządow ych. „Gdyby M ussolini w szy­
stko robił, byłoby inaczej, ale przecież w ia ­
domo, że on n ie ma na w szystko czasu. A 
ci w spółpracow nicy?...“

T rozpoczyna się pranie bielizny.
W rogiem  śm ie r te ln ym  jest np. Francja ,  

ale m im o  n a jw iększych  w y s i ł k ó w  nie m ożna  
znaleźć  W łocha ,  k tó r y b y  n ienaw idził  n a ­
praw dę  „m łodszą  siostrzycę“.

Owszem, słyszy się naw et bardzo ujem ne 
zdania o stosunkach w ew nętrznych w e Fran  
cji, ale to w szystko. W łosi z przyjem nością  
czytają francuską literaturę i każdy in te li­
gent uważa za sw ój punkt honoru w ydostać  
dewizy na w yjazd do Paryża.

N iem cy  są en vogue.
Język niem iecki dom inuje na ulicach Rzy­
mu. Słyszy się go zapewne i w innych m iej­
scow ościach przepięknej Italii. Jest tutaj 
wielu turystów, ale nie brak i różnych m isyj 
urzędowych i półurzędow ych.

Często W łosi w ita ją  so ju szn ików  ,,hc:l  
H itler", ale w  masach p rzy ja źń  w losko-n iż  
m iecka  nie. z o s t a ł a  ugrun tow ana

Zdaje się rów nież, że nic bez znaczenia  
jest fakt, że Rzym znalazł się w cieniu sw a­
styki. To ciągle um izganic się do Anglii, za­
klinanie na przyjaźń niem iecką, zw ycięstw a  
w H iszpanii —  w szystko to razem nic jest 
przekonyw ujące. Gdy M ussolini groził Angin 
w olną, brano to pow ażnie, ale gdy teraz 
Yirginio Gayda zapewnia, że armia w ło sk i 
da sobie radę z Francją i gotowa ruszyć w 
bój, to to jest temat dla dziennikarzy zagra­
nicznych, ale W łoch przechodzi n a j tym  
do porządku dziennego.

Na tle tych  nastro jów  zrozumia łą  si:  
staje cicha reorganizacja aparatu party jnego  
oraz dążność  do ustabil izowania  s to su nkó w  

Rządowi w łoskiem u zależy 11a tym  by 
wreszcie m ógł się zająć w łasnym  społeczeń ­
stwem , by m ógł eksploatow ać Abisynię, w y­
ciągnąć korzyści ze sw ojej pozycji w E u ­
ropie.

I I  I)

Granica olzańska
D Z IE L IŁ A  GO P R Z E Z  30 LA T.

W ty ch  d n ia ch  p rzy b y ł do S tr y ja , ko  
r zy sta ją c  ze z n ie s ie n ia  g ra n icy  polsko- 
c zesk ie j rod ak  Z a o lza ń sk i, p. M ieczy sła w  
S ta n iek , k tó ry  p rzed  30 la ły  w y e m ig r o  
w a l do C zech, a  p rzez  20 la t  n ie  by l w 
P o 1 see.

O d w ied z ił on sw eg o  k u 7y m ,  m ajor*  
M adzię.
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Serwisy  d o  abtudSu* białej i czarn ej b awy9 od najtańszych do najdrożs^n, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór bary&ztałeu) w różnych gatunkach. Nakrycia sto ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p. zabawki dziecinne
Ceny stałe i niskie H . A L T M A NO b s ł u g a  s o l i d n a  p o l e c a  I n »  # * 1. 1 i v i M i i  Sosnowiec, ul. iodrzejowsKa 19, tel. 63J10

/ ! / »  f r e n c i e  p r a c y

Konferencja zarządu omowego j prezesów oddziałów
Polskiego Związku Zawodowego Pracow ników  Umysłowych ZPZZ.

W  dniu 24 b. m. odbyła się w lokalu  
Polskiego Zw iązku Zaw . Pracow ników  
Um ysłow ych ZPZZ w Sosnowcu (ul. 
Ż ytnia 10) konferencja  Z arządu  O kręgo­
wego i prezesów oddziałów Zw iązku. W 
konferencji te j wziął udział p. Leopold To 
maszkiewicz ,prezes wydz. wykonaw cze­
go Z. P . Z. z.

O praeach i zamierzeniach zarządu 
okręgowego Związku poinformował szeze 
gćłowo prezesa Tomaszkiewicza w prze 
mówieniu swoim prezes Okręgu Związku 
Br. Górecki.

N astępnie prezes Tom aszkiew icz w y­
głosił re fe ra t o rozwoju idei Z. P . Z. Z* i 
zadaniach św iata procy w dziele kształto 
w nnia życia gospodarczego i państw ow e 
go Polski.

Po w yczerpującej dyskusji narząd okr 
Z w iązku złożył prezesowi Tom aszkiew i­
czów podziękow anie za p race i za in tere­
sow anie ruchem  pracowniczym  na te re  
nie Z ag łęb ia  Dąbrowskiego. Jednocześnie 
ustalono, że w czaw rlek, dn ia  3 listopada

rb . odbędzie się w S'osnowcu w Domu 
Spełecznym  zebranie pracow nicze, na kto 
rym  przem aw iać t d p. prezes L. Tomasz 
kiewicz, p. dr. Auam  Paw ełek, p. Z. No 
w ara.

Treścią obrad wymienionego zebra­
nia będzie temat „Świat pracy wobec za 
gadnień dziejowych P o lsk i4

Zarząd Okręgowy wraz z przedstawi­
cielam i oddziałów uchwalił zorócić się  
do Rady Zjazdu i do T-stwa Przemysłów  
ców o wyrównanie zniżek zarobków, ja 
kie w czasie złej koniunktury zostały do 
konane i udzielenie podwyżek zarobków.

Pow zięto rów nież uehw ałę, że akcja o 
ja k  n a jrych le jsze  w prow adzenie umów 
zbiorow ych, rad  zakładowych i Izb p racy  
je s t nakazem  obecnej chwili.

N a zebraniu  pożegnano serdecznie p. 
St. Eskicgo, k tó ry  opuszcza Z agłębie, u 
dając  się do okręgu CO P na  nowe stano  
wisko pracy . P . E sk i dobrze się zasłużył 
w teren ie  na  polu p racy  zawodowej i spn 
łeeznej.

Ile b ęd z iem y  p łac ić
za otwarcie bramy przez dozorcę?

W  (dniu (wczorajszym uadzv,'yczajna 
kom isja  rozjem cza w ydała  orzeczenie w 
(praw ie za ta rg u  m iędzy dozorcam i, a w ła 
Icieielam i nieruchom ości w Sosnowcu. —

W edług tego orzeczenia staw ki płac do- 
sorców pozostały  bez zm ian. Również 
lerm in w ypow iedzenia p racy  dozorcom 
Wbrew życzeniom w łaścicieli nieruchom o 
k*i u trzy m an y  został dotychczasowy, tj. 
trzymiesięczny. Poza ty m  kom isja  odrzu 
uła żądanie w łaścicieli nieruchom ości w 
•prawie podziału m iasta  na strefy .

Za otwieranie bramy dozorca może po 
bierać zapłatę w wysokości 20 gr. do gi- 
fziny 24-ej, a 30 gr. po 24. Zapłatę pobie 
*ae może dozorca za wyjątkiem osób, 
które w nocy powracają lub udają się  
ilo zajęcia. Na tym  tle często dochodziło 
do nieporozumień między lokatorami, a 
dozorcami. Obecnie komisja ostatecznie 
sprawę tę wyjaśniła. Opłaty za otwiera­
nie bramy dozorcy mogą pobierać za 
,,ezynność4‘, a nie od osoby, to znaczy, 
gdy jednocześnie wchodzi kilka osób do­
zorca pobiera tylko jedną stawkę, np. 29 
groszy, a nie od każdej osoby poszcze­
gólnie.

Spraw ę klucza od bram y pozostaw io­
no do bezpośredniego porozum ienia mię 
dzy lokatorem , a gospodarzem .

O ile m ieszkanie dozorcy je s t nie od­
pow iednie, m a on praw o zwrócić się o 
u regu low anie  te j sp raw y  do in spek to ra  
pra^y.
■mi ■ w — —  im i n n i  i m  11 i i i i m

Jakie świadectwa lekarskie
OBOW IĄZUJĄ UBEZPIECZONEGO

P rz y  ocenie stopnia  Zdolności zawodo 
wej Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
uw zględnia jedyn ie  zaśw iadczenia le k a r­
skie, w ystaw ione w edług ustalonego wzo 
ru  przez lekarzy  rzeczoznawców, w yzna­
czonych dla przeprow adzenia badań osób 
ub iegających  się o świadczeń em erytalne. 
.Wszelkie inne św iadectw a lekarsk ie  mo 
gą m ieć znaczenie pomocnicze, nie m ają  
jed n ak  w postępow aniu roszczenionym  
mocy dowodowej. Z akładow i Ubezpieczeń 
Społecznych p rzy słu g u je  praw o p a ro k ro i 
nego poddania  badan iu  lekarsk iem u  u- 
b iegającego się o świadczona zarówno 
przed, ja k  po ich p rzyznaniu .

d».Orzeczenie kom isji obow iązuje do 
25 bm. do 1 październ ika .1939 r.

Echa konferencji
W SPR A W IE REDUKCJI w FABRYCE  

FURSTENBERGA.
J a k  p isaliśm y, w inspektoracie  pracy 

odbyła się onegdaj kon ferencja  między 
p rzedstaw icielam i ZZZ , ' a  dyrekcją  P o l­
skich Zakładów  Cynkowych w Będzinie,

w «prawie nam ierzonej redukcji robo tn i­
ków,

W zw iązku z tym  w yjaśn ić  należy, że 
już  w dniu  15 bm. przedstaw iciel K laso­
wego Zw. Metalowcówr sek re ta rz  A ngier 
w raz z delegatam i Szopą i Nowickim za 
ia tw ił tę  spraw ę w bezpośredniej konfe­
rencji z d y rek c ją  fab ryk i. Ustalono wów 
czas, że zredukow anych zostanie 103 ro ­
botników. Ponad to  ustalono, że robo tn i­
cy o trzym ają  zaliczki ziem niaczane. Ogó 
łem robotn icy  o trzym ają  zaliczek na su ­
mę 9120 zł. N a tejże konferencji załatw io 
no rów nież spraw ę dostarczenia węgla ro- 
ootuiŁom.

Strajk robotników
W ,,DŹWIGNI’* W SOSNOWCU.

W fabryce ,,D źw ignia" w Sosnowcu 
trwra  od 3n ia  onegdajszego s tra jk  robot­
ników.

Akcja a układ zbiorowy
DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH  

W GÓRNICTWIE ZAGŁĘBIA.
W obec zaw iadom ienia p rzez głównego 

inspek to ra  p racy  dyr. K lo t ta, że R ada 
Zjazdu Przem ysłow ców  G órniczych m a 
wyznaczyć konferencję w spraw ie u k ła ­
du zbiorowego z końcem bm. względnie 
w pierw szych dniach lis topada br. zwo?a 
ny  został przez zarząd głów ny Polskiego 
Zw iązku Zawodowego Pracow ników  Prze  
myślowych i H andlow ych w Sosnowcu, 
ul. S ienkiew icza n r. 17-a zjazd prz-edshi 
w icieli 21 kopalń Zagłębia D ąbrow skiego 
i K rakow skiego na środę, dnia *20 bm., na 
k tó rym  omówiono szczegółowo sy tuację  
i ustalono w ytyczne d la delegacji, k tó ra  
weźmie udział w p e rtrak tac jach .

Podziękowanie
J W Panu drowi MIECZYSŁAWOWI BOGDAŁOWI w Zawier 

cju, za pełną poświęcenia opiekę lekarską nad nieodżałowanej pamięci

Janiną Szwedówną
oraz JW P AUGUSTOSTWU Mii N CHOM I MARII OPATOWICZÓW
NIE za poniesione trudy, jak również wszystkim, którzy wzięli udział 
w obrzędzie pogrzebowym i tym, k i'rzy  pospieszyli z wyrajami wspók^u 
eia, najserdeczniejsze podziękowanie składa

RODZINA.

Manifestacja katolicka
w Sosnowcu

W  niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 5 po 
południu , odbędzie się z powodu dorocz­
nego św ięta A kcji K ato lick iej — św ięta 
C h ry stu sa  K róla —
publiczna m anifestacja katolicka, urzą­
dzona wspólnie przez wszystkie organi­

zacje katolickie Sosnowca.
W  godzinach popołudniow ych w yruszą 

równocześnie z kościołów p a ra fia ln y ch  
pochody re lig ijn e  z o rk iestram i i św ia­
tłam i n a  p lac  przed ratuszem , gdzie o 
godz. 5 po po łudn iu  odbędzie się public^ 
n a  akadem ia, n a  k tó rą  złożą się chóry 
oraz przem ów ienie mcc. B rauna.

W  czasie uroczystości proklam ow ane 
zostanie nowe doroczne hasło  A kcji K a ­
to lick iej na rok  następny , k tóre  brzm i:
,,Poznanie i wykonanie uchwal Polskie­
go Synodu Plenarnego szczytnym poslan 

nictwem polskiego katolicyzmu**.
Cała ludność kato licka  Sosnowca oraz 

w szystkie organizacje, sto jące na  gruncie 
kato lickim , proszoue są o wzięcie udzia­
łu  w te j m an ifestac ji z o sztandaram i i

ork iestram i. '
N a u licach  m iasta  będą kolportow ane 

masowo w cenie 20 gr. teksty7 doniosłych 
uchw ał Synodu F lenarnego  Biskupów  
Polsk i, z k tó rym i w inni ' zapoznać się 
wszy7scy katolicy.

¥  ¥  ¥

Zw iązek Po lsk ie j In te lig en c ji K a to lic ­
k ie j zarząd koła  z wyższym w ykształce­
niem  w  Sosnowcu wżywa członków, aby  
w zięli udział w dniu  30 bm. w niedzielę 
w uroczystym  obchodzie św ięta C hrystu ­
sa K róla .

W dniu  tym  o godz. 10.50 rano  w ko­
ściele p a ra fia ln y m  W niebow zięcia N. M. 
P . w Sosnowcu zostanie odpraw iona u- 
roczysta sum a, a  po po łudn iu  o godzi­
nie 16.30 w yruszy z kościoła przez śród­
m ieście pochód jako  m an ifestac ja  k a to ­
licka.

Z biórka na cm entarzu  kościelnym  przy 
w ejściu od p leban ii ;rau,o, przed rozpo­
częciem sumy, o godz. 10.15, po południu  
praed  w yruszeniem  pochodu, o godz. 16.15

Młrzazyi 
Ż g c i e  jesi

piękne
Komunikat policyjny jest interesującą 

lekturą. Taki przegląd dnia, mozajka naj 
ciekawszych wypadków, lista zatrzymań 
osób znajomych osobiście i z widzenia.

Chociaż teraz ucichło jakoś. Od kilku 
tygodni nikogo z bardziej znanych osób 
uie zatrzymano. Cisza.

Policja ma odpoczynek, komunikaty 
chudną, chyba, że ktoś lam nawoływał 
publicznie do bojkotu wyborów i tyle...

A le zająć się czymś trzeba. Aby żyć. 
Więc czytamy w ostatnim komunikacie!

,,I>nia 26.10 38 r . p a tro l policyjny 
z P oste runku  w Niwce, na terenio 
M odrzejowa za trzym ał 6 gęsi bi­
tych up ierzenia  białego, k tóre  znaj 
d u ją  się na  P oster, w NiweeA

Niestety nie podano w komunikacie 
za co owe bite gęsi zostały zatrzymane. 
Przypuszczamy, że w śledztwie wszystko 
się wyjaśni. wini.

PEŁNOWARTOŚCIOWE

piece przenośne
z kafli szamotowych

do biur, sklepów, m ieszkań poleca 
f-m a:

CZESŁAW CHODNIKIEWICZ
Skład kafli 1 armatury do pieców

SOSNOWIEC, Sielocka 4 
(przedłużenie ul. Wawel)

(w podwórzu i.
E stetyczne — ekonomiczno — trw ałe

M*rzy yłeśnib&s
RADIOSŁUCHACZE DECYDUJĄ O 
TERMINIE PORANNEJ GIMNASTYKI

P o ran n a  g im n asty k a  radiow a p row a­
dzona przez m jr. W. D obrowolskiego je s t 
d la  w ielu rad iosłuchaczy  jedyną form ą 
cz> nnago zetknięcia się z k u ltu rą  fizycz­
ną. G im nastykę tą u p raw ia ją  ludzie z 
różnych środow isk, urzędnicy, robotn.cy 
i t. d. Godzina rozpoczęcia pracy  a wraz 
z n ią  godzina w staw ania, z k t ó r ą  związa 
n a  jest ściśle g im nastyka  p o ran n a  jest 
różna. Rozpiętość czasu dochodzi do 
trzech godzin.

Polsk ie  Radio nie dysponując k ilkom a 
te rm inam i d la  g im nastyk i porannej 
chciało za pomocą ank ie ty  usta lić  n a j  nar 
dziej odpow iadający słuchaczom  czas lek 
cji g im nastyki. W śród 2009 odpowicOzi 
an k ie ty  81.8 proc. padło  n a  g o d z i n ę  6 35 
lub  6.45. Wobec takiego w yniku plebiscy 
tu g im nastyka  p o ran n a  nadaw ana jest 
obecnie o godz. 6.33 do 6.50. Foiskie Ra 
Clio w ybrało  tę godzinę, k ie ru jąc  się chę 
cią um ożliw ienia radiosłuchaczem  w ysłu 
c.hania D ziennika Poranueigo p godz.
i-e.

-oOo-

Samorzadfmcv uczczą czvmle
X X  LEGIE NIEPODLEGŁOŚCI

Działacz® sam orządow i zrzeszeni w 
swych związkach sam orządow ych przygo 
tow ują się ju ż  do czynnego za m anifesto 
w an ia  swych uczuć z okazji X X  lec i a 
N iepodległości Tal; np. pow. Borszczow 
ski ofiarow ać m a k ilk a  koni dla miejseo 
wogo K.O.P.u, pow. sandom ierski składa 
a rm ii w darze broń pancerną, a  pow iaty  
kałusk i, płoński, tczewski i sochnrzewskl 
zgłosiły  swe p rzystąp ien ie  do ogólnej 
zbiórki, jak a  jest organizow ana przez sa 
morządowców.
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Rada sosnowiecka podtrzymuje swą uchwalą
w sprawie z w rota pracownikom miejskim podatku specjalnego

W  Sosnowcu odbyło się onegdaj posiedze 
nie rady miejskiej. Przed przystąpieniem  do 
porządku obrad, przewodniczący rady, prez. 
.1. Kaczkowski poświęcił k ilka słów History 
cznej i radosnej dla nas chwili przyłączenia 
Śląska Zaolzańskiego do Macierzy, przy 
czyn. cała rada przez powstanie oddala hołd 
Prezydentowi Rzeczypospolitej prof. J. Mc 
ścickiemu, W odzowi N arodu M arszałkowi 
Rydzowi - Śmigłemu i min. Beckowi.

Po tej podniosłej chwili przystąpiono do 
rozpatrywania porządku obrad

Uzupełniono i uchw alono sta tu t o pobo 
rze podatku drogowego na rok 1939 i 0. '/ 
podatku tego miasto m a osiągnąć 100 tysię­
cy zł. Sprawę tę referow ał radny W . Sz.-nk

Radny Kozakiewicz referow ał k rlejno 
dwie spraw y: budowę zabudowań gospodat 
czych w parku  m iejskim, między innym i bu 
dowę budynku gospodarczego, kosztem 3 700 
zł. oraz budynku m urowanego na kolonie lei 
nie dla dzieci. Budynek ten stanie w Buków 
nie pod Olkuszem.

P rzetarg na budowę budynku kolonijne 
go ogłoszony będzie po raz drugi w najbliż 
szym czasie.

W edług pierwszego projektu, to  budynek 
kolonijny m ia ł być drew niany, obecnie zas 
uchwalono, że będzie on m urow any. Będzie 
więc m ożna z niego korzystać i w miesią 
cacl) zimowych. W  projekcie jest urządzenie 
zimowych obozów robotniczych —  wypo­
czynkowych.

Sprawę dodatkowego budżetu na rok 
1938— 39 referow ał radny  W . Szenk. Ogólna 
sum a budżetu wynosi 534.200 zł.

X. X. 0. na widowni
W  związku z m ającym  nastąpić otwar 

ciem Kom unalnej Kasy Oszczędności w So 
snowcu odbyły się wybory członków rady  i 
kom isji rewizyjnej.

Do rad y  kasy z pośród członków rady 
m iejskiej zostali w ybrani: W. Szenk, dyr. 
iWł. Mazur, inż. J. Gallot, p. W ł. Strojny i 
dyr. A. Bień.

Zzatępcy: red. J. Oskólski, p. J. Koniec.: 
ko, p. Br. Angler, p. A. Stypa i p. Oliner.

Z poza rady m iejskiej zostali w ybrani do 
rady kasy pp.: L Piątkow ski, dr. Melodysta, 
Sr. Mroczkicwicz, P. Rabsztyn i L. la jc b  
man.

Zastępcy pp : Zawadzki, A. Hesse, Br
Garłiński (junior) dr. H. Krogulski i Babiarz

Komisja rew izyjna pp.: Z. Szpineler, S 
Nowocień, L. Szwaja, J. Bielnik i M. L u ­
belski.

Zastępcy pp.: T. Tomsio, E. Bliwort, i R 
Uff eh

Sprawa podatku specjalnego
Dłuższą dyskusję prowadzono przy oma 

wianiu spraw y likwidacji zaliczek udzielo 
nych pracownikom  m iejskim  w związku r. 
podatkiem  specjalnym  i w sprawie uchwale 
nia regulam inu udzielania pracownikom 
m iejskim  bezproc. zaliczek na uposażenia.

Sprawy te w ym agają obszerniejszego na 
świetlenia z uwagi na ich tło i charakter, d li 
tego też podajem y k ró tką genezę podatku spe 
cjalnego, który wT swoim czasie wywołał wie 
le sprzeciwu w i rezolucji protestacyjnych na 
zjazdach, kongresach i zgrom adzeniach pr.i 
cowniczycli.

Podatek specjalny został wprowadzony 
na mocy dekretu  P. Prezydenta RP. i w zało 
ż.eniu swym m iał być przeznaczony na cele 
równowagi budżetowej Państw a. Pod likiem 
objęto wszelkie w ynagrodzenia w ypłazaae ■' 
instytucyj państwowych, publicznych i :am o 
rządowych, przyczem wpływy z tego tytułu 
miały być w całości przelewane do Skarbu 
Państw a (art. 9 dekretu).

Stosując się do tego przepisu zw iąiki sa 
morządowe przekazały uzyskane już wt ływy 
z podatku specjalnego do Kas Skarbowych, 
lecz tu  nastąpiła rzecz najm niej spodziew ani 
Kasy Skarbowe bowiem zwróciły samorzą 
dom wpłacone sum y podatku specjalnego z 
wyjaśnieniem, że zgodnie z ustaw ą z dnia 31 
U l. 1936 r. wpływy tego podatku przypada 
ją na rzecz samorządów.

Zaistniała tu wi r4 sytuacja dość parado  
fcsalna, sam orządy bowiem znalazły się n i;  
jako w położeniu przymusowego pod a i ko 
biorcy, zmuszone do czerpania dochodów ze 
źródła, k tóre im zostało narzucone i o które 
Wcale nie zabiegały.

Co gorzej, to związki samorządowe, 
które do tej pory m iały budżety zupełnie 
zrównoważone, były zmuszane do powiększa  
nia sw ych dochodów kosztem  podatku ścią 
ganego od swych pracowników.

Rezultaty takiego stanu rzeczy nie daty 
na siebie długo czekać.

Pracow nicy, których pobory obniżone nie 
mogły wystarczyć na utrzym anie p aczęli 
się zadłużać w samorządzie, na rzecz którego 
byli zmuszeni płacić podatek specjalny.

Pragnąc złagodzić ciężar tej daniny, za 
rządy w iększych miast, a szczególnie miast, 
w ydzielonych postanow iły zwrócić pracowni­
kom  pobrane od nich sum y podatku specjał 
nego w  form ie zapomóg, bądź w  form ie z i  
liczek bezzwrotnych.

W  rzędzie miast, k tóre postanowiły zwr j  
cić pracow nikom  podatek specjalny, sinnęły 
również sam orządy m iast Zagłębia D ąbrow ­
skiego, a więc: Sosnowca, Będzina i Dąbro 
wy.

W ypłacając pracownikom  ten podatek w 
form ie zaliczek bezzwrotnych (zapom óg) „■ 
tym , że likwidacja ( umorzenie) tych  zaliczek 
nastąpi później po dokonaniu zam knięć ra 
chunkow ych.

W  związku z tym, rada m iejska w So 
snowcu powzięła odpowiednie uchw ały w 
dniach: 21. XII. 1936 r. i 9. XI. 1937 i. s t , 
jąc na stanowisku, iż podatek specjalny jako

daninę uciążliwą należy praco *vn'kom
zwrócić.

Ostatnio jednak nastąpił w  tej sprawie 
zwrot, który pośród rze::z pracowniczych wg  
wolał rozgoryczenie, albowiem  władze 
nadzorcze zarządziły potrącenie pracowni 
kom  wypłaconego im  ju ż  podatku specjalne 
go w  3 i  ratach miesięcznych.

W  konsekwencji tych zarządzeń sp raw i 
podatku s -cjalnego została skierow ana po 
nownie pod obrady Rady Miejskiej, która 
po szczegółowym zapoznaniu się z sytuacje 
m aterialną pracowników  i stanem  ich zadłu 
żenią, postanowiła po w yczerpującej dysku 
sji utrzym ać in exienso zajęte już w poprzed 
nich uchw ałach stanow isko o słuszności 
zwrócenia pracow nikom  podatku specjalne­
go, podejm ując uchw ałę treści następującej.

„Rada M iejska podtrzym ując uchwale 
swoją z dnia 21 grudnia 1936 r. o zwrocie 
w całości pracowników m iejskim  pobranego 
od nich podatku specjalnego, w zyw a zarząd 
m iejski do przedstawienia przy rozp Grywa 
niu budżetu  na rok 1939-iO projektu  likw i 
dacji pozostałej sum y zaliczki wypłaconej 
na podstawie uchw ał Rady M iejskiej z dn i:  
21 grudnia 1936 r. i 9 listopada 1937 r. : 
tym , że sprawa zw rotu zaliczek w inu i być 
w strzym ana do czasu powzięcia przez Radę 
M iejską uchw ały, norm ującej sposób ’Ucwi- 
dacji zaliczek“.

RESTA IIRM M -K IM RET- RAI— BARCIK
99 '

S e s r s c w l e s ,  uS. St.
l e i .  61-901. Vodziemia 62-791.

Od 15. 10. 1938 rewelacyjna zmiana programu:
HERA ŻWAN: Tango argentyńskie — Poleczka.
NINA LELEWSKA: Paso — Dobie -  Walczyk — PAJACYK. 
Atrakcyjna para taneczna RENEE - RI:
_______  AKT AKROBATYCZNY — RAPSODIA WĘGIERSKA.

Świetna orkiestra No met ta Bi.skiego i Henryka Arskiego.
UWAGA — UWAGA — Już niedługo w „SAV0YT.“ I M  1 1 1 1 ?

„ F Ł O R I A l "
P łtęźay  film w-s porywającej powieści znakomitej autorki 

M I A M I  ROUZIMEłf /V

Wiadomości bieżące
Piątek

28
Październ

Dziś: Szymona 
Jutro: Narcyza 
Wschód słońca: 6,2J 
Zachód słońca 4,17

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

ap 'cki:
J. Garbaczewskiego^ ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1-go Maja 18 
W. .Wasilewskiego, ul. Modrzejowska 19 
„W. Z ieiez iń sfego , ul. Orla *28

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz, 20.50 wystąpi w teatrze 

miejskim tylko jeden raz znakomita re­
cytatorka Dora Kalinówna z swoim naj­
nowszym, niezwykle urozmaiconym pro­
gramem. Bilety wcześniej do nabycia w 
firm ie W. Czechowski, ul. 3-go Maja 
tel. 61824.

.W sobotę, dnia 29 bm. o godz. 20.30 
prem iera jednej z najlepszych komedii 
S tefana Biedrzyńskiego pt. P iorun z 
jasnego nieba". Udział biorą pp.: Gra- 
nowska, Veithowina, Bulanka, Bielecki, 
Erw an, Sarnowski, Obidowicz, Lubelski,

: Nawrocki. Reżyseria: M. Bielecki. Opra 
wa dekoracyjna: F. Krassowski. Prem ie­
ra  zakupiona przez Stow. Wincentek w 
Sosnowcu.

Uwaga: Bilety wolnego wejścia, kre­
dytowane i ulgowe nie ważne.

— ZARZĄD ID ’LA Polskiej In teli­
gencji K atolickiej Sosnowiec - Pogoń za 
prasza na zebranie, które odbędzie się w 
piątek dn. 28 bm. o godz. 7 30 wiecz. w 
lokalu przy ul. Pułaskiego 1 m. 2 (Przecz 
nica Orlej między ul. Rudną a Reymon­
ta). Porządek zebrania przewiduje: zaga­
jenie. ,,Co to jest Akcja katolicka" w y­
głosi p. Zofia W allnerowa, wiceprzewo­
dnicząca Kat. Stow. Kobiet Diecezji Ślą­
skiej. Streszczenie prac IV  Studium  ka­
tolickiego w Katowicach — prof. S tani­
sław Małecki. Kwadrans ewaogel.: ,,Wie 
rzę w Świętych Obcowanie'’ — ks. asyst. 
Br. Magc-tt. Wolne wnioski. „Ojcze Nasz*’

Goście mile widziani.
-  B. ŻOŁNIERZE GRUPY HARCER 

SK IE J PRZY II D Y W IZJI LEGIONÓW
W  związku ze zbliżającą się 20-tą roczni 
cę powstania Grupy H arcerskiej przy II  
Dvw. Legionów, projektowany jest zjazd 
koleżeński b. żołnierzy grupy.

Zebranie inform acyjne w tej sprawie 
odbędzie się w sobotę 29 bm. o grodz. 19 
w domu społecznym w Sosnowcu, przy 
ul. Żytniej 10-

to wielki zuch
taki silny 1 zdrów  
bo s ta le  za ży w a

£ »  HAG. A. BUKO W SKIEGO

m
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Przed „Osiem oszczędnaśei “
W BRDZINIE.

Uzupełniające wczorajsze sprawozda 
nie z posiedzenia kom itetu .,,Dnia oszczę­
dności’*, które się odbyło pod przewod­
nictwem starosty  pow. J . Boxy w Będzi 
nie, należy dodać, że poza pochodem z 
transparentam i i orkiestrą, wygłoszone 
będą w kinach 5-nii nulowe przemówienia 
przed rozpoczęciem seansów.

Ponadto zorganizowane zostaną na te­
renie poszczególnych oiganizacyj odpo­
wiednie pogadanki.

Pogadanki w szkołach odbędą się dn. 
28 bm. oraz zainstalowane zostaną mega 
fony za pośrednictwem których będą na 
dawana audycje poświęcone ,,Dniu o- 
ezeządności".

Po ustaleniu program u, wykonaniem 
którego zając się m ają instytucje oszc/ę 
dnościowe i urzędy pocztowe przy współ 
udziale włada samorządowych, p. s ta ro ­

sta Boxa apelował do obecnych na ze­
braniu  przedstawicieli duchowieństwa, 
prasy, samorządów i organizacyj o doło­
żenie wszelkich starań, by obchód ,,Dnia 
oszczędności*’ na terenie powiatu tędziń 
skiego wypadł najokazalej i by wyni­
kiem tego ohchociu było znaczne zwięk­
szenie się wkładów we wszystkich insty 
tucjach oszczędnościowych.

 oOo——-
NA SREBRNYM EKRANIE

EDEN -  ,,ZŁOTOWŁOSA*
Bohaterką film u „Złotowłosa’* jest do 

skonała artystka i świetna śpiewaczka 
Jeanette Mac Donald. Jeanette Mae Do 
nald os-ągnęła to, co było je j marze­
niem utrzym ała się na ekranie i zdobyła 
powodzenie dla swych kreacji, podczas 
gdy śpiewaczki wryższej klasy, że wspoir, 
nimy tu tylko o słynnej Grace Moore s1 ru 
ciły laski w oczach publiczności kinowej 
a  tym samym w oczach producentów 
z Hollywood.

,,Złotowłosa* jest filmem, który daje 
zarówno Jeanette MacDonald, jak  i jej 
świetnemu partnerowi Nelsonowi Eddy 
sposobność popisania się kunsztem śpie 
w:iczym. Szczególnie ulubionym tematem 
w Ameryce jest ten, w którym  przestąp 
ca posiadający takie, lub inne grzechy 
na sumieniu naw raca się na drogę uczci 
wości pod wpływem uczucia do kobiety.

Tak właśnie jest w filmie „Złotowłosa" 
gdzie obdarzony doskonałym głosem ba 
rytonowym Nelson Eddy gra zakochane 
go bandytę, a Jeanette MacDonald j e s t  
właścicielką „salonu" w małym miastecz 
ku w stanie Indiana.

Film  jest zajmujący, pełen rom a u tycz 
nych i pięknych melodii.

To też p ro tram  obecny w kiuia 
,,Eden*’ cieszy się olbrzymim i zasłużo­
nym powodzeniem a sala. kina ,,Eden‘ co 
dziennie jest wypełniona na każdym se 
ansie do ostatniego miejsca.

-  W EZW ANIE DO UDZIAŁU W U- 
RDCZYSTOŚCIAGH. W związku z uro­
czystościami z okazji przyłączenia Zaol­
zia do Macierzy, Prezydium Międzyzwią* 
kowej Reprezentacji Pracowników Umy­
słowych wzywa wszystkie związki do 
tłumnego udziału w pochodnie ew. ze 
sztandarami w niedzielę dn. 30 bm.

W Sosnowcu zbiórka odbędzie się 
przed gmachem Polskiego Związku Z a­
wodowego Pracowników Przemysłowych 
i Handlowych ul. Sienkiewicza nr. 17-a 
o godz. 9.30, skąd uczestnicy udadzą się 
do kościoła parafialnego na nabożeństwo

— ZATRZYMANIE, Policja sosno, 
wiecka zatrzym ała w dniu wczorajszym 
Ju liannę Patrzałek, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Ostrogórslciej 2, która poszuki­
wana jest przez sąd grodzki w Czeladzi. 
Patrzałek  przekazana została do dyspo-
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Zadusił Zonę, bo chciała go opuścić
Zonobójca skazany na 6 lat więzienia

Mieszkańcy Sosnowca poruszeni „oskili 
niedawno temu wstrząsającą zbrodnią, doko 
»aną przy u). Pustej 18 przez 27-lelnies'o 
spawacza, Zygmunta Andrzejewskiego

A ndrze jew sk i ży ł  i l e  z  żo n ą , p o d e jr ze w a • 

ją c  ją, iż  nie dochow uje  mu wiary.

Stosunki między małżonkami tym got/ej 
»ię układały, iż Andrzejewski od dłuższego 
czasu pozostawał bez pracy. W dom o panb 
wał niedostatek, z dnia na dzień wzr,stała 
między małżonkami niechęć, która w rezut 
tacie pchnęła Andrzejewskiego do popełnić 
nia zbrodni.

Ostatnio Andrzejewski otrzymał pracę, 
rozdżwięku jednak, który w małżeństwie 
zaistniał, nic już nie zdołało naprawić.

K rytycznego  dnia kiedy Andrzejewski  
przyb y ł  z  p racy  do domu, żona oświadczyła  
mu, iż  zdecydow ała  się z  n im  rozejść

Po burzliwej wymianie zdań Aml zejew 
*ki schwycił żonę za gardło i tak długo trzy 
mał, aż ciało jej usunęło się martwe na 
ziemię.
sic do  pobliskiego komisariatu, gdzie z ło iy ł  

D okonaw szy  zbrodni, A ndrzejewski r. lał 
zameldowanie.

Wczoraj żonobójca odpowiadał prz 1

H U RTO W A i D E T A L IC Z N A  
SPR ZED A Ż 

LAMPEK I ŚWIEC 
na GROBY

w SKŁADZIE APTECZNYM

M. JAGIEŁŁOWICZ i s-ka
ul. 3«go Maja 7

Od zaliczek pracowniczych
N IE  TR Z E B A  OPŁACAĆ STEM PLI

W edług w yk ład n i M initerstw a Skarbu  
podanej w  D zienniku U rzędow ym  Nr. 27 
wolne są od opłat stem plow ych pism a, 
stw ierdzające udzielen ie poręczenia za­
bezpieczającego zwrot, za liczk i na płacę, 
udzielonej pracow nikow i, zatrudnionem u  
mi podstaw ie um ow y o pracę. Od porę­
czeń takich  dotychczas m usiała  być po­
brana opłata stem plow a w edług artyk u łu  
J17 u staw y o opłatach stem plow ych w w y  
>‘>k.‘śe i  z f.

sądem okręg, w  Sosnowcu. Podczas przewo­
du sądowego, któremu przysłuchiwało się li 
czne andytorium, wyszły między innymi n i 
jaw okoliczności znacznie łagodząco wiuę 
oskarżonego Andrzejewski kochał żonę, o

świadczenie zaś jej, że go opuszcza, wprawi 
ło go w stan tak silnego podniecenia psychi 
cznego, iż udusił żonę, nie cłiąc —  jak tw ór  
dził, — tego uczynić.

Sąd w y m ie rzy ł  mu sześć lat wiezienia

Jubileusz Stowarzyszenia Kupców Polskich
w S o sn o w c u

Najstarsza i najpoważniejsza organizacja 
kupiectwa polskiego, jaką jest bezsprzecznie 
Stowarzyszenie Kupców Polskich w Sosnow­
cu, obchodzi jak pokrótce pisaliśmy. 25-ta 
rocznicę swego powslania. Zasłużona (a pla 
cówka powstała bowiem w roku 191.'. z iir 
cjatywy mijwybitniejszych kupców polskich 
Zagłębia Dąbrowskiego, z których pp.: Cze 
chowski Władysławę Kępiński Marian, KiaII 
August, Kucharski Paweł, Monsior Star,i 
slaw i Wasilewski Władysław pozostają do 
dziś dnia w łonie utworzonej przez siebie or 
ganizacji.

W ciągu swego ćwierćwiecza SKP. w So 
snowcu przechodziło wraz z całym kupie 
etwem polskim okresy mniej lub więc:; oży 
wdonej działalności.

Dziś, w  okresie należytej oceny przez  
społeczeństwo i sfery rządowe p o tr zeby  pc 
siadania silnego handlu narodowego, orgaw  
zacja zysku je  coraz w iększe znaczenie.

Nic przeto dziwnego, że SKP. reprezetito 
wane jest licznie w Izbie Przemysłowo - Han 
diowej, Sądzie Handlowym, Komisji Odwo 
ławczej przy Izbie Skarbowej, komitetach dy­
skontowych i wszędzie tam, gdzie współpra­
ca kupca polskiego jest pożądąna.

Rzadkie święto 25-lctniego jubileuszu  
Stowarzyszenie  KP. postanowiło uczcić w  
dniu 30 bm. tj. w  nadchodzącą niedzielę, uro 
czystością o charakterze publicznym

Dzień swój rozpoczną członkowie SKP. 
wspólnym nabożeństwem o godz. 9.45 w- ko 
ściele Wniebowzięcia NMP. — Po wysłucha 
niu Mszy św.udadzą się wraz z gośćmi pocho 
dem do płyty Ni/enanego Żołnierza, aby zło­
żyć hołd Bohaterstwu w walce orężne| o gra 
nice Rzeczypospolitej. O godz. 11-ej jubilaci 
wraz z gośćmi udadzą sio do Izby P r z e m y  
słowo - Handlowej na Akademią, k tón  
zamknie oficjalną część uroczystości.

Fundacja społeczeństwa woj. kieleckiego
ku upamiętnienia przyłączenia Zaolzia

W  Kielcach odbyło się pod pi-zewodni- 
ctwem wojewody dr. Dziadosza orginizacyj 
ne zebranie kieleckiego wojewódzkiego komo 
tetu uczczenia zjednoczenia odzyskanych 
ziem Śląska Cieszyńskiego z Rzplitą, w k ii  
rym wzięli udział przedstawiciele wszystkich 
sfer społeczeństwa z całego terenu w oje­
wództwa.

W  prezydium oprócz przewodniczącego 
zasiedli ks. biskup dr. Kaczmarek i płk. R > 
wecki jako przedstawiciel armii.

Po zagajeniu posiedzenia przez  w o jew odę  
dr. Dziadosza zgromadzeni przedstawiciele  
w szys tk ich  w ars tw  społeczeństwa w o j .  kicie 
ckiego postanowili trwale upamiętnić  przyłą  
rżenie Śląska Zaolzańskiego do P o l s k i  p r i c e

utworzenie fundacji i powołanie do życia  
szko ły  handlow ej celem kształcenia zaw odo  
w o na kupców  ubogiej m łodzieży  wiejskiej  
robotniczej.

Prezesem komitetu wybrano p. Radzi 
wiłła, pierwszym wiceprezesem ks. probo 
szcza, Welka, drugim wiceprezesem dyr. kie 
letkiego oddziału Banku Rolnego Jedlińskie­
go, sekretarzem ks. kan. Poloszkę. Ponadto 
wy brano 15 członków zarządu spośród naj­
wybitniejszych przedstawicieli społeczeństwa 
kieleckiego.

Zebranie zakończono uchwaleniem statu­
tu komitetu oraz omówieniem sposobów 
środków- gromadzenia funduszów potrzeb 
nyeh do utworzenia fundacji.
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— Bardzo dobrze! — zawoła) w je.! 

h rab ia  — ale z zobowiązaniem się h o ­
norowym  dla nas, że żaden nie dołoży 
do tego ani jednego sou, a  z zagroże­
niem  dla ciebie, że dostaniesz -to k i­
jów, jeżeli dołożysz jeden s uhm .

— W  tak im  razie usuwam  się — 
pow iedział L ibert.

— Nie, nńi — odparł radca - to 
umniejszyłoby fundusze, nie dając 
nam żadnej szansy; bo czy on należy 
do p a rtii, cyv nie, tc nam  wszystko 
jedno-

— Byleby nie wtenczas, kjedy o 
pieniądze idzie? — powiedział p o d ­
dzierżaw ca z gniewem. A  więc, dobrze 
trzym am  i przysięgam , że nie uczynię 
nic więcej nad to co wy, a dziewczyna 
będzie m oją.

— A  ja  uszczęśliwiony jestem , że 
nie będzie m oją, bo ciebie uczyni ro­
gaczem na d rug i dzień — powiedział 
wicehrabia.

— Zobaczymy — odparł d z ie r­
żawca.

—  N i e  w ą t p i ę  o t y m  —  rz e k ł  w ic e

hrab ia  i p iję  za zdrowie Oliwii! A p o ­
nieważ nie można, żeby pani Beru 
ucierp iała na tym  — sześćdziesiąt ty ­
sięcy liw rów  dochodu, pochodzące z 
milono dw ustu tysięcy, wypła r.ne 
będą pani miesięcznymi ra tam i-4.

Beru, k tó rą  ten  układ w zachw yt 
w prowadzał, p rzy jęła  skinieniem  
głowy, a dzierżawca znów zarzucił:

»— A  gdyby jeden z nas umarł?
— To będzie korzyścią dla tych, 

którzy pozostaną p rzv życiu, rachun­
kowy Człowieku.

— Beru, przyprow adź tu  01wię“ .
K iedy Beru w stała, ażeby wypeł­

nić to polecenie, Oliwia weszła i p i- 
wiedziała tonem  zadąsanym :

Obchodzisz się ze mną, jak  /. 
małym  dzieckiem, mamo, mam piet 
naście la t i nie wiem dlaczego n i ;  
m iałabym  być przy  kolacji aż do k o ń ­
ca!

— Prosim y o przebaczenie — po­
wiedział radca tonem doktorskim  — 
m ieliśm y mówić o bardzo ważnej sp ra  
wie. a  to byłoby panią  znudziło. Pan i 
jest tak  dowcipną!

— Brawo! — zawołał w icehrabia — 
w ojna sję zaczyna. Oliwio, jeżeli k ie ­
dykolwiek będziesz m iała kochanka, 
córko m oja, strzeż się sadowników.

1 nie wierz wojskowym  —• od 
p a rł radca.

— Dlaczego? — zapytała Oliwia.

— Ponieważ, jeżeli m łoda dziew­
czyna chce mieć dwóch kochanków — 
odpowiedział gruby poddzierżawca, 
śm iejąc się — wojskowi zab ija ją  sw e­
go ryw ala, a sądownjey zam ykają go 
w Chatelet.

— Gdy tymczasem  dobrzy dzior  
żawey dzielą się — zapytał radca.

— Wolę pięćdziesiąt za sto w dob­
rym  interesie, aniżeli nie mieć nic

—- Dlatego też — wołał wicehrabię 
— m iałeś tylko jeden na  sto, w in te­
resie y. żoną?

t — To p raw da — pow iedział Libelt- 
\\ małych operacjach poprzestaję na 
małe.

— N a Boga, przypom inasz mi śp .  
pana Beru- Z tą  tylko różnicą, że tam 
ten był dowcipny44.

K olacja ciągnęła się . dalej w lym  
tonie, a  Oliwia spoglądała na biesia­
dujących z ciekawością, k tó ra  musiała 
mieć sk ry ty  interes, tak  była jed n o ­
cześnie żywą i uważną. T rzeba w ie­
dzieć, że Oliwna w ysłuchała rozmowę 
przyjaciół swojej m atki. O liw ia była 
dziewczyną rozw iniętą i najlepszy do­
wód, jak i ci dać mogę, że zaraz m a­
rzyć zaczęła o tym , jak im  sposobem
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PROGRAM OG ÓLNOI OLSKI

P iątek , 28 października
6.31) P i es u „K iedy ram ie w stają  zorze’’

6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 700 D zien­
n ik  poranny 7.15 M uzyka 8.00 A udycja  
dla szkól 8.10 Przerw a 1100 A udycja dla  

szkół 11.25 P ły ty  11,57 S ygn a ł czasu i hej 
naj z K rakow a 12.0.3 A udycja poludnio  
wa 13.00 Przerw a 15.00 H okus, pokus 15.20 
Poradnik  sportowy 15.30 M uzyka obiado 
w a 16.00 D ziennik popołudniow y 1605 
W iadom ości gospodarcze 16.15 Rozm owa  
z chorym i 16.30 P ieśn i ludow e 16.45 P oga  
danka .17.00 K oncert kam eralny 17.45 
sk rzyn k a  techniczna 18.00 Audycja  dla  
w si 13.30 O powiadanie m arynarskie 19.15 
Koncert m uzyki lekkiej 20.40 A udycje  
spor 22.3Q Sonata fortep ianow a 22.55 K o­
m unikat bieżący 25.65 Z akończenie nudy 
ej i.

KATOWICE
Piątek , 28 października.

5.30 Dzień dobry — w esoły  m oniaż p iy  
<°wy 6.30 Program  na dziś 6.35 Muzyka. 
11.25 P ły ty  14.00 Pogadanka aktuali a 
14.10 K oncert życzeń 11.50 Radiofonizac.ja  
kraju  14.45 W iadoin śei bieżące i g ie łda  
17-45 P ogadanka 17-55 K oncert dla świet­
lic  18.15 Pogadanka 18.25 W iadom ości 
in form acyjne 21.60 jPruwwa }21.15 Fray/ 
m enty z op. „F aust- 22.15 Szkic lite ­
racki 22.00 Sonata fortep ianow a 22 55 
Przegląd  prasy 23.00 O statnie w iadom o­
ści dziennika w ieczornego. K om unikat 
m eteorologiczny 28.05 W iadom ości z Pol 
ski (w jeżyku obcym) 23.15 P a irz  program  
W -w y II.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota, 22 października.

6.39 P ieśń  „Kiedy ranne w stają zorze4"
6.35 G im nastyka 6.50 M nzy«a 7 00 Dzica  
nile poranny 7.15 Muzyka 860 A udycja  
dla szkół 8.10 Przerw a 11.00 A udycja dla  

szkót 11.25 P ły ty  11.57 S ygn a ł czasu i hej 
n ał z K rakow a 12.03 A udycja południowa  

13.00 Przerwa 15.00 Teatr W yobraźni dla 
dzieci 15.30 M uzyka obiadowa 16.00 Dzien 
nik popołudniow y 16.05 W iadom ości go ­
spodarcze 16.15 K ronika literacka 16.30 
R ecita l śpiew aczy 18.50 Czterdzieści rubli 
na m iesiąc 17.15 K oncert orkiestry Roz­
głosili W ileńskiej 18,00 A udycja dla wsi. 
.18,30 A udycja d la  Polaków  za granicą
18.15 A udycja z okazji D nia  Oszczędności 
16.30 R ew ie, film , operetki — koncert roz 
ryw k ow y 20.85 A udycje in form acyjne  
M.C0 P olska K ap cia  Ludow a 21.55 Godzi 
na niespodzianek 22.55 P rzegląd  prasy. 
O statnie w iadom ości dzjieniniba w ieczór  
nego K om unikat m eteorologiczny. 23.05 
W iadom ości z P o lsk i (w języku  obcym).
28.15 M uzyka taneczna

 oO o------

NUTY
— Co ty w łaśc iw ie grasz. M ueller? 

tego nic m a w  nutach!
— Bo n ie m ogę odróżnić tych prze i; Ig 

tych much od znaków m uzycznych...

w pole wyprowadzić swoich konkure i 
łów. Otoczona zazdrosnymi sta ran ia ­
mi dw unastu stowarzyszonych, byłoby 
je j to bardzo trudne, gdyby się by la 
zwróciła do człowieka należącego <j > 
ich tow arzystw a; ale wtenczas, kiedy 
oni podstrzegałi jedn i drugich, Oijwia 
rzuciła okiem po z a  ich koło i sp o tk a m  
sposobnosc, pod postacią swojego na u 
czy e i el a f or tep i a nu .

Był to człowiek łat około trzydz ie ­
stu , dobrze zbudowany z zgrabną nogą 
z porządnym i zębami, k tóry nie źle 
reprezentow ał kochanka. Oliwia zde­
cydowała się pokochać go. Ale w głębi 
tego człowieka znajdow ała się taka 
g rubiańska natura, tak  czuć w nim 
było chłopa w świątecznym  ubraniu, 
że Oliwia nigdyby tego nie doka/ala 
bez pomocy m atki, W  jstocie pani Be 
ru, zauw ażyła z jak ą  starannością 
Oliw ia ubierała się wt dniu, w którym  
przychodził nauczyciel fortep ianu , 
stanęła więc natychm iast na warci -, 
p rzy swojej córce. P a n  Bricoin miał 
zupełny powab owocu zakazanego. 
K rew  Ew y, m ojej pierw szej kochanki 
przem ówiła w sercu Ołjwii.

— .Takto? Ew a!.. — zawołał Lui / / '

— W ykierow ała męża swojego na 
rogacza, tak  jak  inne. K a in  pochodził 
odo mnie!.. — odparł Szatan. Potem  
mówił dalej:

d. c. n ;
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Pożar, który trwa 54 lata
Miliony dolarów wydano na gaszenie ognia

W  stan ie  O hio w  A m eryce k rąży  pogło 
ska, że s tra jk u ją c y  górn icy  w ro k u  1884 
podpa lili jed n ą  żyłę w ęgla. Nie je s t '.o jed  
n ak  w ażne czy tak  by ło  rzeczywiści*?, czy­
nie.

F okiem  jednak jest, że od tego roku pod 
Ohio szaleje ogień, k tóry  przerzuca się z 
jednej ży ły  węglowej na drugą. Miliony do­
larów wydano na gaszenie ognia.

Skierow ano  roście rzek i n a  te ren y  objęte 
pożarem , w m urow ano  tam  cem entow e śeia-

Nagły zgon
P R Z Y  PRACY.

.W czoraj o godz. 14.30 w y d arzy ł się  w 
H u c ie  B ankow ej w  D ąb ro w ie  nieszczęśli 
wy w ypadek , k tó re m u  u le g ł fil-le tn i ro 
b o tu ik  B łażej Ś liw a, zam ieszk a ły  w  D ą­
brow ie p rzy  ul. Legionów  90 Ś liw a w cza 
,ie p c h a n ia  w ózka u p a d ł na ziem ię t r a -  

, iąe p rzy tom ność.
Z aw ezw any  le k a rz  s tw ie rd z ił zgon ro - 

. o tn ik a  w sk u te k  u d a ru  serca .
  o (Jo ------

Zbiórka członków Z.P.ZZ
W  D N IU  O B C H O D U  ,,C ZY N U  ZA OŁ- 

ZAŃSKIE&O’*
Z je d n o cze n ia  P o lsk ich  Z w iązków  Z a  w o 

o ow ych Z arząd  O kręgow y P raco w n ik ó w  
U m ysłow ych  i S e k re ta r ia t  O kręgow y G ór 
u ików  i  M etalow ców  .Z ag łęb ia  D ąbrów  
sldego  w zyw a w szy stk ich  członków , za 
rzą d y  oddziałów  r  sy m p a ty k ó w  do w zię 
e ia  u d z ia łu  w  u ro czy sto śc iach  30 paździer 
n ik a  (Czyn Z ao lzau sk i)  i 11 lis to p ad a  
(dw udz iesto lec ie  N bepodleglbśoi) ?>rzez 

ja k n a ja k ty w n ie js z e  u s to su n k o w a n ie  się 
do ty ch  obchodów'.

W  d n iu  u roczystego  obchodu C zynu  Za 
o lzańsk iego  30 b. m. (n iedz ie la) członko 
w ie  Z. P . Z. Z. w ezm ą udzia ł w n a  bo żeń 
stw ie , k tó re  się  odbędzie o godzin ie  10 
m in. 30 w kośc ie le  p a ra f ia ln y m  w So­
snow cu.

Z b ió rk a  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  i 
fizycznych  je s t w yznaczona n a  godz. 9 
m in . 30 w  lo k a lu  Z. P .  Z. Z w Sosnow cu 
— P og o n i, ul. Ż y tn ia  N r. 10 (Dom S po­
łeczny).

Z arzą d  O kręgow y P ra co w n ik ó w  l im y  
slow ych  t S e k re ta r ia t  O kręgow y  p roszą 
o ja k n a jl io tn ie js z e  i  n iezaw odne p rz y b y ­
cie.

 :0 0 » :-------

Z  O llr m z g g
(o) Z IE M N IA K I D LA  B E Z R O B O T ­

NYCH. T egoroczna a k c ja  zim ow ej pom o 
ey  d la  bezrobo tnych , rozpoczn ie pom oc 
ziem niaczana .

W  m yśl w y ty czn y ch  w ładz naczelnych  
poszczególne k o m is je  g m in n e  n a  te ren ie  
p o w ia tu  p rz y s tą p iły  ju ż  do k w a lifik a c ji 
bez robo tnych  dó pom ocy z iem n iaczan e j. 
Z ie m n iak i w y d aw an e  będą je d y n ie  za u - 
p rze d n im  zap raco w a n iem  p rz y  ro b o tach  
pub licznych . W ydarvan ie  d o k o u an e  b ę­
dzie w  n o rm ach  po 50 kg. na osobę po 
ren ie  zł. 4 za 100 kg ,, zaś w a rto ść  zap ra  
eo w an ej dn iów ki na zł. 2.60.

Z tego roczne j zim ow ej pom ocy u ie  bę 
dą k o rzy s ta ć  sezonow i ro t y ln icy  fachow i 
ja k  m u ra rze , cieśle, b e to n ia rze  itp., gdyż 
obecny sezon b u dow lany  b y ł dość dobry . 
Od pom ocy te j zo s tan ą  ró w n ież  w yeiiin i 
n o w an i ci, k tó ry m  p rz y s łu g u je  p raw o  
do o p iek i społecznej zw iązków  sa m o rz ą­
dow ych. Z iem n iak i d la  bezro b o tn y ch  ju ż  
nadchodzą.

(o) W Y C IE C Z K A  NA Z A O L Z IE . S tow . 
*,R o d z in a  P o lic y jn a '' w O lkuszu  o rg a n i­
z u je  w ycieczkę  a u to b u sa m i n a  Z ao lzie  
w  d n iu  30 bm . pod k ie ro w n ic tw em  kom . 
P o h o sk ieg o , W  w ycieczce w ezm ą u d z ia ł 
fu n k c jo n a riu sz e  p. p. z pow. O lkusk iego  
w raz  z ro d z in am i.

ny. Nie dało  to jed n ak  żadnego w y n ik u  
W oda pa ro w a ła , a  ściany  pękały  i ogień 
szaleje w  dalszym  ciągu.

O becnie inżyn ierow ie  p o d e jm u ją  now e 
p róby , aby  położyć k res pożodze. Do te j 
chw ili p astw ą  ognia p ad ł węgiel w artości 
50 m ilionów  do larów , a  w  danej chw ili sy ­
tu ac ja  sta ła  się jeszcze bardziej k ry tyczna  
albow iem  ogień zagraża  okolicy D ecking, 
k tó re j ko p a ln ie  d osta rcza ją  dziesiątą częś? 
w ęgla zużyw anego w  S tanach  Z jed n o cz­
onych.

Nic więc dziwnego, że przeznaczono -slo t 
nio milion dolarów na zwalczenie :ego naj­
większego na kwiecie pożaru. A jest juz na; 
w yższy  czas po temu.

O gień zagraża  bow iem  rów nież osiedlom  
ludzk im . N agle w jak ie jś  m iejscow ości z a ­
czyna dym ić s tudn ia . M ieszkańcy w iedzą, co 
to znaczy i w pośp iechu  opuszczają  sw oje 
dom ostw a, zab ie ra jąc  z sobą ty lko  n a jb a r ­
dziej w artościow e p rzedm io ty . Pew nego d n ia  
uczniow ie szkoły, k tó re j gm ach zosta ł o s ta t­
n io  w ybudow any  za sum ę 80.000 d o la rów  
zaozęli się skarżyć  n a  s traszny  żar, p a n u ją c /  
w budy n k u . P rzeprow adzone dochodzenia  
usta liły , że ogień w d arł się n a  sześć m etrów  
w  fu n d am en ty  gm achu . W  m ieście S tra  
tisville dziesiątk i dom ów  jest pod m in o w a­
nych  przez ża r i podziem ny ogień zag raża  
już główniej u licy  m iasta . W  oko licach  zaś 

m iasta  w  ciągu nocy pola i la sy  p rz o o b r t 
ża ją  się w  zgliszcza.

Zdaniem  inżynierów nie da się nr (dowoź 
tego, co teraz plonie.

S ta ra ją  się on i ty lko  u strzec  p rzed  ogniem  
dalsze te reny  i s to su ją  now e m etody , zam ie­
rz a ją c  przeciąć  d rogę ogniow i. T am  gdzie 
węgiel zn a jd u je  się b lisko  pow ierzchn i ziemi, 
ro z ry w a  się ziem ię za pom ocą specja lnych  
po tężnych  m aszyn, w ydobyw a się s tam tąd  
w pośp iechu  w ęgiel i zapełn ia  się pow stałą  
lu k ę  w ilgotnym  szlam em . Gdy w ęgiel z n a j­
d u je  się głębiej, b u d u je  się spec ja lne  szyby, 
k tó re  rów nież n ap e łn ia  się szlam em .

Nie jest to jednak tak proste, ponieważ 
przy zakładaniu barier, m ających zataraso 
wać drogę ogniowi, napotyka się na wielkie 
trudności.

Poszczególne b a rie ry  m a ją  około  1000 
m etrów , 1350 m etrów . N ajw ażn ie jsza  zaS 
z n ich , k tó ra  m a strzec  w ęgla w H ocking, 
będzie liczyła 1750 m etrów  długości. D ra ­
m atyczna je s t p ra c a  p rzy  szybie p rzy  p ag ó r­
ku  P lu m m err. D niem  i n ocą  ścigają  się t u ­
ta j robo tn icy  z ogniem , k tó ry  zn a jd u je  się 
ty lko  w odległości 16 m etrów  i ro b o tn ic / 
c zu ją  ju ż  p iek ielny  żar, k tó ry  u tru d n ia  
p racę . - ? %

Najlepiej obrazują sytuację w  Ohio sło­
wa inżyniera kierującego akcją ratowniczą.

—  Jeśli przedsięw zięte przez nas środki 
zaradcze  n ie  zaw iodą —  ośw iadczył —  to 
m in ie  jeszcze 150 lub  200 la t zanim  ogień 

i zgaśnie na  p łon ących  obecnie te renach .

N A  W E S O Ł Ą  N U  I E .

A d a ś  zdaje egzam in  w s tę p u j do s ‘ko-

A daś jest m ądrym  dzieckiem , ale leni 
ffj-m. Ma „stary łe b ', jak m ówią o nim  
w rodzinie, ale uczyć się  n ie lu b i To też 
na egzam inie idzie mu, jak  z kam ienia.

— Gdzie leży  A n ierjk a , — p yta  go 
egzam inator.

A daś m ilczy.
P oszukaj na m apie i  pokaż ją.
A daś podchodzi do m apy. P atrzy , V& 

trzy i drapią su ; w głową.
— W stydź sic! — m ówi nauczyciel, — 

D ziesięć m inut szukasz i  nie możesz zna 
leźć A m eryki,

A daś wzrusza ram ionam i.
— Co się nam  w stydzić? K olum b był 

m ądrzejszy ode m nie i  też, s ię  zdrowo na 
m ordował, zanim  ją znalazł.

E gzam inator w zdycha ciężko i prze­
chodzi do arytm etyk i.

— Ile jest trzy razy pięć?
— D ziesięć  — odpowiada Adaś.
— Źle!
— D w anaście.

-  Źle*.
A daś z w yrzutem  spogląda na nauczy  

cielą.
— Proszę pana koniecznie m usi być  

dokładnie? M niej w ięcej n ic w ystarczy?
— Ile  będzie połow a pięciu? — pyta  

dalej egzam inator.
— D wa.
— Za m ało!

— Trzy.
— Za dużo,
A daś bezradnie rozłożył ręce.
— O jej! Jak  panu trudno dogodzić! 

P ow iem  dwa — za rnalo. P ow iem  trzy — 
za dużo! To ja już wolę n ic uie m ówić.

— N ie m asz p ojęcia  o r a ch u n k ed  
stw ierdza n auczyciel. Szczególnie o dzie­
len iu !

A daś w zrusza ram ionam i
— A  kto dziś urnie dzielić? — Mój ta 

tu ś jest urzędnikiem  i też, u ie  um ie. I pan  
na jego  m iejscu  teżby n ie potrafił.

— Dlaczego?
— N iech pan spróbuje! 130 złotych  nrle 

sięcznej pensji podzielić tak, żeby star­
czyło na kom orne, na opal, na św iatło , 
na jedzenie, na ubranie, na pranie... P o

t r a f i  p a n  p o d z ie lić ?  G u z ik !
— No! D osyć tego  gadania! — przery 

w a n auczyciel! — Tw oj ojciec m i opo­
w iadał bajk i, że ty ś  się  uczył, dzień i noc 
a ty nic n ie umiesz!

Wielki wlec przedwyborczy
Z U D Z IA Ł E M  K ANDYDATÓ W  

N A  POSŁÓW.

W  P il ic y  odby ło  się  w ie lk ie  /g ro m a ­
dzen ie  p rzedw yborcze, n a  k tó ry m  dłuższe 
p rze m ó w ien ia  w y g ło s ili k a n d y d a c i n a  po 
słów  pp .: inż . S ow ińsk i, inż. N ow ak, b u r  
m is trz  M ajew sk i i ag ro n o m  S łoció sk i. — 
M ów ey om ów ili re a ln e  p ra c e  i w y s iłk j 
rz ą d u , jeg o  p o lity k ę  i z a g a d n ie n ia  go ­
spodarcze .

N a  z e b ra n iu  przew odniczy ł p. H. Sa­
dow ski.

 ° 0 ° ----------

Lssowanie książeczek)
PR EM IO W A NY C H  P . K. O.

Dnia 15 października 1938 r. odbyło się 
w  Centrali P. K. O. w  W arszawie 50-te z 
rzędu losowanie książeczek i.a prem iow an“ 
w kłady oszczędnościowe serii I-ej.

Po zł. 1.000 otrzym ają właściciele nastę­
pujących książeczek: N-ry 530 10609 34974

Książeczka prem iowana serii I-ej wylo­
sow ana dawniej a niezrealizowana: Nr. 43066

D nia 25 października 1938 r. odbyło sie 
w Centrali P. K. O. w W arszawie 39-te z rzę­
du losowanie książeczek na prem iowane 
w kłady oszczędnościowe serii Ii-ej

Po zł. 1.000 otrzym ają właściciele nastę­
pujących książeczek: N-ry 51423 52623
58359 61240 62980 63907 64434 65336 6C239 
67045 67735 67925 68258 68676 69070 6910  ̂
69340 69736 69779 69819 71490 71513 72290 
74717 77694 78485 81848 81087 84239 S5373 
89725 91768 91787 92032 92524 92971 95378 
96307 96825 100837 101503 101920 10529,•
105821 107333 107636 107922 109302 109982
110835 111865 113311 114243 114387 11535!
115754 117044 117176 117248 117353 118110

Przepow iednie astrologiczne
D L A  U R O D Z O N Y C H  23 P A Ź D Z IE R  

N IK A
28 października urodzeni obdarzeni są  

usposobieniem  niezależnym  i am bitnym , 
m ają siln ą  w iarę w sieb ie, są energicz  
ni, ryzykow ni, przeważa u n ich  rozsądek  
nad uczuciem , a w  n iektórych  razach  
przejaw ia s ię  poryw czość i  despotyzm  i  

rodziną m iew ają  spory na tle  różnicy  
zdań. D zięki sw ojej en ergii, wrogów zw y  
ciężą, lecz pow inn i w ystrzegać się  silnych  
podrażnień nerw ow ych, g d y ż ' w u n iesie  
n iu  są sk łonni do czynów' niebezpiecz­
nych  i gw ałtow nych. Będą m ieć w iele  
przykrości z osobam i p łc i odm iennej, mc 
g ą  narazić się na przykrości i procesy, 
pow inni zachow ać ostrożność w zaw iera  
niu  poufnych  rom ausów. P o  opanow aniu  
sw oich  złych  sklorjności zajm ą s ię  pra  
cą przedsiębiorczo -  handlow ą, będzie im  
się  powodzić znakom icie, dorobią się 
w iększego m ajątku. 2.U4

 oOa------

Z Kielc

Na dwa obwody
PODZIELONO OBW ÓD O Z-N . RADOM.

D ecyzją  S zefa  S z ta b u  O. Z*. N. obwód 
R adom  zo sta ł p o dzie lony  na 2 O bw ody 
R adom  - m ia s to  i  R adom  - p o w ia t. P rz o  
w odniczącym  n a  p o w ia t pozostał d o ty c h  £ 
czasow y przew odn iczący  pro*. M ich a ł M a 
lu ja ,  a  n a  p rzew odniczącego  O bw odu 
m ia s to  zo s ta ł p o w o łan y  inż. T adeusz No 
w ak.

W  O patow ie odbyło  się  z e b ran ie  p rzed  
w yborczo O .Z N . n a  k tó ry m  p rze m aw ia li 
d r . O cepa i  p. Leuochow 'skh

W  B u s k a  -  Z d ro ju  odby ło  się  zeb ra  
ni-o p rzedw yborcze  członków  Zw. L eg., P  
O. W ., Zw. N. P., S tra ż y  P o ż , Z w  Ro/,., 
O.O.R, Zw. U rz . S k arb ., Zw. Poczt., i Ce 
chów  z B u sk a  _ Z d ro ju . Z e b ra n i uchw M i 
rezo luc ję  n a w o łu ją c ą  do w zięcia czynu® 
go u d z ia łu  w w y b o rach .

R ów nież n a  te re n ie  p o w ia tu  s to p n ic - 
k iego  o d b y ły  s ię  zeb ran ia  p rzedw yborcze 
O.Z.N. w P acan o w ie , S zydłow cu, C hm iel 
n ik u , w S tro z y sk ac h  i w ielu  in n y ch  n d e j 
scow ościach.

N a w szystk ich  zeb ran iach  uchw alono  
g re m ia ln ie  w zią ł u d z ia ł w w yborach  do 
S ejm u .

W  pow iecie koneck im  w G órach  Mo­
k ry c h  odby ł się  w iec p rzed w y b o rczy  z u - 
d / ia je m  k ilk u s e t  m ie jscow ych  i okolicz 
n yeh  m ieszkańców . Z eb ran i u ch w a lili iśó 
so lid a rn ie  w  szeregach  O. Z. N, do u rn  
w yborczych.

(k) GORSZY OD ZW IER ZĘC IA ! Wo
w si S rzelczyce pow K ielce , ro ln ik  F r a n  
ciszek  W ro n a  p ra g n ą c  zem ścić s ię  u a  zią 
eiu , E d w ard z ie  Jęd rze jo w sk im ... o k a le ­
czy ł w szysk io  n a leżące  do n iego  konia. 
Je d n e m u  p rz e b ił k o lan o  d ru g ie m u  p o ła ­
m a ł żeb ra , a  trze c ie m u  odcią ł język . .Te 
d rze jo w sk i p rzy p ro w a d z ił n ieszczęśliw e 
zw ierzę z odcię tym  ję zy k ie m  do leczn icy  
z w ie rzą t w  K ie lcach , gdzie m u sian o  ja  
z a s tr /c lić .

. _***___

S P O R T
Pokaz sędziowania

D LA P R A S Y .

Z a rz ą d  W O ZB . n a  w n iosek  W y d z ia łu  
S. S. zw o łu je  k o n fe re n c ję  p ra so w ą  w 
dw u te rm in a c h : w d n ia ch  4 i 11 l is to p a ­

d a  br.
N a k o n fe ren c jac h  tych  .W ydział S p ra w  

S ędziow skich p ra g n ie  zad em o n stro w ać  
p rzed staw ic ie lo m  p ra sy  f ra g m e n ty  w a lk  
boksersk ich . K a p i ta n  zw iązkow y W O Z B . 
p . B r . R om anov /sk i m a  w yznaczyć w 
n a jb liż szy c h  dn iach  zaw odników  do ty ch  
pokazów ek.

Ś lad a m i w arszaw sk ieg o  OZB. pow inien  
pó jść o k ręg  ś lą sk i i  u rząd zić  pokaz sę­
dziow ania. In o w a c ja  ta  m a w icie d o d a t­
n ich  cech d la dobra  sn o rtu .
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Czy Wiiimowskiego wyznaczono
do reprezentacji Kontynentu

J a k  pisaliśm y, mecz A nglia  .  K ordy 
nem  zakończył się zwycięstwem A nglii 
3.0 (2:0)

,W popularnym  dzienniku .JParis-SoiF* 
ukazał się w© w torek w yw iad z kie row ni 
Kiem drużyny reprezen tacji K ontynentu  
’ui mocz z A nglią, p. Pozzo

P. Pozzo oświadczył w tym  wyw iadzie 
ra. in, co następu je:

— N>ę miałom do dyspozycji w szyst­
k ich  najlepszych graczy K ontynentu , po 
uiewaź niektóre związki piłkarski© w yka 
zały  w yraźną złą wolę, nie dając mi 
swych asów. Z tych  względów nie mo­
głem  skorzystać z P o laka  W iJim owskic- 
go, Norwega K ram  mena 1 1cl.

 * **____

Wilimowski i Peierek 
dementują

PL O T K I O Z A IA K G U .
Od tegorocznego m istrza  lig i KS. 

Kuch (W ieikie H ajduk i) o trzym aliś 
m y oświadczenie dwuch czołowych 
graczy W iiim ow skiego i P eterka , 
k tóre zam icszc/am y.

Oświadczenie.
Oświadczamy m niejszym , że wszelkie 

go rodzaju  pogłoski i n o ta tk i na  łam ach 
p rasy  sportow ej w spraw ie rzekomego 
za ta rgu  lub bojkotu istn iejącego pomię­
dzy nam i na terenie KS. Kuc!;, są n ie­
zgodne z praw dą i bezpodstawne, albo­
wiem ani jedno ani d rug ie  nie m iało 
m iejsca. S tw ierdzam y natom iast, że 
przedm iotowe nieporozum ienie tenden­
cyjnie w yw ołane zostało przez złośliwe o- 
roby ma.iaen na celu neh«rw auia naszej 
op in ii sportow ej i szkodzenia naszem u 
klubowi.

P rosim y  zatem  uprzejm ie o ogłosze­
nie pow. oświadczenia n a  łam ach dzien­
n ika , p rzy  czym podkreślam y, że w da l­
szym ciągu  będziem y pracow ać d la  do­
b ra  i rozw oju sportu  oraz k lubu  sp o r­
towego Kuch.

(--) W ilim owski Ernest 
(—) Pcterek Teodor

Ostatnie zaw ody ligowe
POLONIA -  RUCII.

M istrzow ski klub K uch zam yka swój 
tegoroczny sezon ligow y zawodami z 
„Polonią*’ w arszaw ską, k tó re  odbędą się 
w niedzielę 3t> bm. n a  stadionie w  H a j­
dukach.

Aczkolwiek o sta tn ie  to spotkanie nie 
łna żadnego decydującego znaczenia ;na 
stan  obecny w  tabeli m istrzow skiego ze­
społu K uchu, to jednak  pow. zawody za 
pow iadają się bardzo ciekawie, z uwagi 
na to, że goście w arszaw scy ?a wszelką 
cenę dążyć będą do uzyskania  zwycię­
stw a celem popraw ien ia  swej lo k a ty  w 
tabeii, zaś z drug ie j s trony  rów nież Ruch 
zam ierza zakończyć swój sezon ligow y 
honorow ym  w ynikiem  popraw iając  tym  
sam em  swój stosunek zdobytych punk­
tów i bram ek. Obie drużyny w ystąp ią  
w swych najsiln iejszych  składach, a min 
nowicic:

P olonia: S traucb , Grolik, Szczepaniak 
Ezdab, Nytz, P rzyk lm g, K isie lińsk i, K u­
la, Odrowąż, P rzybysz i Jaźn itk i.

Ruch: Brom, Giemza, Ibrom , M ikunda 
■mcc, F ica, K ruk  Słota, Pcterek, 

W ilim ew ski, W odarz.
Początek zawodów o godz. 14.
Poza tym odbędą się następu jące me­

cze:
W arszaw ianka — AKS.
W ista  — l  KS.

W arta  — C racovia.
Pogoń — Śm igły

l  ż s c ia  szkoły  oMotów LOPP
W M A SŁO W IE POD K IELC A M I
Szkoła pilotów  F . O. P. P . w M asło­

wie w yszkoliła w i. t .  c0 sportow ych pi 
lotów m otorowych. U roczy1-!© rozdanie 
dyplom ów lotniczych ostatn iem u w r. b. 
tu rnusow i w yszkoleniow em u — odbyło 
się w dniu  20 bm.. Absolwenci Szkoły 
rek ru tu ją , się z pośród młodzieży przedpo

borowej, zakw alifikow anej przez kom isje 
wojskowo - lekarsk ie  do służby w lo t­
nictw ie.

W ręczenia dyplom ów dokonał prezes 
kieleckiego O kręgu W ojewódzkiego LO P 
P  p. O tm ar K w ieciński, podnosząc w prze 
m ówieniu poważne znaczenie, jak ie  dla 
obronności k ra ju  m a .w yszkoleń1'© licz­
nych k ad r piłotówr w szkołach lotniczych 
LO PP.

Obecnie w7 czasie od 24 do 29 bm. odhy 
w a się w7 szkole w M aslowie pierw szy 
k urs skoczków spadochronow ych z samo 
lotów, w k tó rym  bierze udział 50 osób z 
szeregu m iejscowości w ojewództwa k ie­
leckiego, ja k  Będzin, P ionk i Kozienice, 
Skarżysko, D ąbrow a Górnicza, K ońskie 
W ierzbnik i K ielce oraz dwóch kandyda 
tów z K rakow a. Ćwiczą oni w skokach 
z sam olotu kom unikacyjnego. Na zakoń 
ozenie k u rsu  odbędą się w niedzielę 30 b, 
m. pokazowe skoki grupow e u d o s t ę p n i o ­
ne dla publiczności.

U W :*  G A I

W sobotę dnia 29. 10. br. odbędzie się 
w b’oKsch Towarzystwa Sosnowieckie­
go przy ul. Betonowej

sprzedaż żarówek,
połączona z demonstracją aparatów 
gospodarstw a dom owego i najnow­
szych modeli

radioodbiorników.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A,

ZAD IADOMIENIE.
ZARZĄD GMINY WYZNANIOWE,! ŻYDOWSKIEJ w SOSNOWCU
podaje do wiadomości, iż stosownie do art. 13 przepisów o organizacji 
gmin wyznaniowych żydowskich (D z. U. 500/28) wyłożone będą w kun 
cel ar i i Gminy przy ul. M odrzejewskiej 22

Budżet i lista składek na rok 1938
w okresie od 27 października do 4 listopada b. r. włącznie w godzinach 
od 9 do 1.3. W ciągu wskazanego w yżoj term inu przysługuje zaintereso 
wanym prawo wnoszenia reklm nacyj.
Rekiamacje, wniesione po upływu. powyższego terminu, nie będą roz 
pat-rywane.

ZARZĄD GMINY 
Sosnowiec, 26 października 1:138. WYZNANIOWEJ ŻYDOWSKIEJ

W SOSNOWCU 
Przewodniczący:

(—) S. LEJ ZEROWI ( Z

KINO „Z A G Ł Ę B IE ”
Wielki  film w i e l k i e g o  a u t o r a  HARKA TWAIHA

PRZYGODY mU  SAWYERA
Piękny film Si. € M .© # 2 ©  W  W, który tętni 

życiem, barwa i plastyka zdarzeń.____
Początek o godz, 17.30, w niedziele 15.30.

Kino O

Film polski w/g powieści T. DOŁĘGI - MOSTOW 1UZA

OSTATNIA BRYGADA
D ram at trzech kobiet, które walczyły o ni dość jednego mężczyzny...

w   ̂| #
E. BARSZCZEWSKA, ZBYSZKO SAWAN, LIDIA WYSOCKA, K. 
JUNOSZA STĘPOWSKI, GORCZYŃSKA, ST. SIELAŃSKI

I JUR PIC HELSKI.

S U N U  „ f e D S E l "

Najsławniejsza para  śp iewaków!
J e a n e t t e  KAC DONALD 

N e l s o n  EDDY

ZŁOTOWŁOSA
Ula um knięcia natłoku i dania mo­
żności og lądania  film u w szystkim  
rozpoczynam y ...cause I o godz. 15.80 
I I  o godz. 17.30, I I I  o godz. 19.30 i 
IV  o godz. 21.30 w niedzielę I  seans 

o godz. U5.13.

ZN A  GO
— Mój drogi! Chodź ze m ną do mojego 

adw okata!
- -  Dlaczego?
— Muszę m u zapłacić honorarium  a

LAMPKI __

m
djJkołwcyct,

f i r m a  p o l s k a  i  c h r z e ś c i j a ń s k a

elicę mieć na wszelki w ypadek świadka!
—  Jak to ?  N ie ufasz adw okatow i, któ 

ry  w ygra ł ci proces?
— N atura ln ie! Musi to  być wobec te 

go skończona kanalia!
PR Z Y Z W Y C Z A JE N IE

— Proszę pana  przyszedł ktoś z r a ­
chunkiem .

— Proszę mu powiedzieć, że m am y 
jeszcze spory  gapas s /a ry eb  rac h u n ­
ków.

DROBNE OGŁOSZENIA
N AU KA I W YCHOW ANIE

WPISY
na stenografię  — m aszynopisanie p rzy j­
m u ją  codziennie n a jd a le j do 5 lis to p a ­
da k u rsy  „ P rak ty k a  Biurowa*’ Katow ice 
M łyńska 22.

POSADY I PRACE

'D O L N Y  m łody pom ocnik fryzjersk i po 
frzebny na  stałe. Sosnowiec, Nowopogoń 
ska 25, B artocha.

LOKALE

PO K O J um eblow any z u trzym aniem  lub 
bez, łazienka, telefon, w ynajm ę P a n u  ÓD) 
od 1 listopada. W ejście n iekrępująee. In ­
form acje  telefon 61784.
KOMFORTOWY pokój z cen tra lnym  o. 
grzew aniem  w śródm ieściu w ynajm ę pa­
nu. W iadom ość tel. 61272 lub  61988.

KUPNO I SPR ZEDAZ

POMNIKI
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz kom pletne park an y  i iurie wyroi y 
betonowe poleca tan io  „W IK TO R IA  
D ąbrow a ul. N arutow icza 41 Skrz. pocz' 
towa 93. le iefon  68 436.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

DN IA  22.10. 88 r. zagubiono zostało św ia 
dcetwo przem ysłowe d la zajęć handlo­
wych i l  kategorii. Świadectwo nabyte  zo 
stało  w kasie I I  Urzędu Skarbow ego w 
Dosno-wcu na  imię Nusym  W iner, Sosno 
wiec. Modrzę jo wska 23.
U NIEW A ŻN IA  się zniszczoną k artę  rze­
m ieślniczą Nr. 2938 w ydaną przez S ta ro ­
stwo w Będzinie. A b r a m  Preszow.

ROŻNE
■ M M B N 0 5 M H

KOLO O PIE K I R O D Z IC IE L SK IE J przy 
Państw ow ym  G im nazjum  im. Staszica w 
•-'Osnowcu ogłasza p rze ta rg  nieogranieżo 
n y  na  w ykonania urządzenia ogrzew ania 
centralnego ciepio-wrodnego dla sali gim 
nastycinej i t. p. pomieszczeń Pizy P ań ­
stwowym G im nazjum  im. S taszica w So­
snowcu. P odkładki ofertow e m ożna o trzy 
mać w Kole Opieki w kance la rii Gim na 
zjum przy  ul. Żerom skiego w godzinach 
od 9—12 po po łudn iu  za op ła tą  3 zł. za 
jedną podkładkę. O ferty  w raz z doląc'. > 
nym  kw item  n a  wpłacone do B anku l ia n  
ulowego w Sosnowcu na  rachunek koła 
Opieki w adium  w u > sokosci 3 proc. w 
gotówce lub pap ierach  państw ow ych po 
kursie, ustalonym  przez M in istra  Skarbu 
dla wadiów, należy składać do dnia 1(1 li­
stopada 1988 r. w K ole Opieki od godzi­
ny 12-ej w południe, w zapieczętowanych 
kopertach. Z astrzega  się p iaw o dowolne 
go wyboru oferenta . - o: względu na wy 
sokość oferow anej kwoty oraz uniew aż­
n ien ia  p rze ta rg u  bez odszkodowania. So 
suowiec, dnia 27 października 1938 roku. 
K om ite t Budowy.

OSTRZEGA SIĘ PRZED
kupnem  lokalu handiow ego od Ludw ika 
i M arii Tkacz, Sosnowiec. P e rła  15. W ła­
ścicielka domu.

p i u y d l ą k a ł  się p ies m yśliw ski w y­
że! ła ty  biało i brązowe. W łaściciel rno- 

odobrae Sosnowiec, G am pera 1, Dyszy

WyJfltrca: Helena Me.nslaruka, Druir. ..Exprea Zstfkbia'* Sosuowiet. Teatralna I-«* Redaktor odpow.: Tadeusz [ ip?ki.


